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tragedja 


demonstrowania powyż- 


cz 


Wkrótce e J e & 89 Swiat przed 
ukaże się wojną — wojna 
najgenianiej- wszechświato- 
szearcydzieło 9 9 A = 
filmowe 2" Í t * nE 3 RE z 5 wa —świla( 
świata! Wi. . ' ż DUSK: Ane r aAA S a PAAR f powojenny! 


Zaden tilm nie zdobył większego 


Czy tylko fachowcy? 


Znakomity mój kolega po piśmie, barwy składowe i ukazuje praw- 
p. Józef Wasowski, na tem samem dziwą wartość danej społecznoś.i. 
miejscu po scharakteryzowania, 
części książki Piłsudskiego, w któ 
rej marszałek Polski odpiera twier 
dzenia p. Tuchaczewskiego, jako- 
by sowiety mogły znależć u nas 
silnego sprzymierzeńca w ruchu 
komunistycznym, składa pióro od- 
dając resztę rozprawy ocenie fa- 


chówców wojskowych. by zmóc w sobie frazeologję komu- 

Mojem zdaniem, aczkolwiek nistyczną Polska  przeciwstawiła 
krytyka ściśle wojskowa niezawod | je; wartość ideową  reprezentan- 
nie zająć się musi tem ciekawem| tów własnych chłopów i robotni- 
dziełem, przecież i my, publicyści- | ków — ich stawiając na czele rzą- 
cywile, nie możemy tak łatwo| du Ale czyż fachowcem koniecznie 
przejść nad niem do porządku być trzeba, by w książce Piłsud- 
dziennego. Po pierwsze dlatego, że skiego wyczytać tę ogromną pra- 
pisane jest ono, jak sam autor za-| wdę o walce jaka toczyła się w 
znacza, dla szerszego ogółu inte-| łonie samego wojska Polski nowej 
ligencji — po drugie z tego wzgłę-| wiośnianej — z czemś dawnem, 
du, że nawet w ściśle wojskowej czemś, co chyba jest pleśnią nie- 
swej części porusza cały szereś| woli. 
momentów takich, które muszą 
być zrozumiałe dła każdego, które 
przeniknąć winny duszę obywate- 
la polskiego, by urabiały ją w du- 
chu wolności i demokracji, by za- 
rażały «wą powszechnością żoł- 
nierza od szeregowca aż do naj- 
wyższych dowódców. 

I właśnie dlatego, pomimo że 
tak samo jak utalentowany i nie- 
zwykle przenikliwy w swych są- 


Kolega Wasowski ujrzał odpo- 
wiedź p. Tuchaczewskiemu i słusz- 
nie ocenił, że ów wódz armji so- 
wieckiej jako polemista polityczny 
położony został przez marszałka - 
adwersarza w wałce na pióra na 
obie łopatki. Słusznie podniósł za 
autorem dzieła omawianego, że 


Polska nowa rwie się do czynu. 
Etapy jej walki to błyskawiczny 
pochód na Wilno, to marsz na Ki- 
jów — to ruch, to piorunowa potę- 
$a nałarcia — błyskawiczne mar- 
sze zabijające, gniotłące przeciw- 
nika. To ów romantyzm wojenny, 
który, jak mówi Piłsudski, łosiom 
i cietrzewiom zostawia ich ostępy 
nie rusza puszczy toporem —- bo 


dach kolega Wasowski, jestem la- sa ezłowieka, > OLE lego 

; i . | mięśni i — woli, woli przedewszy- 

ikiem w rzeczach wojskowych, nie siki y b t 

czekam na krytyki fachowej zda-| ` 571 zwycięza wroga, da — 
siłę i w tę wolę — wierzy. 


nie i wołam: bierzcie tę książkę do 
ręki, uczcie się z niej, jak się pro- 
wadzi wojnę, bo wojna to szkoła 
życia, bo wojna to moment, w 
którym przedziwnie skupiają się 
wszystkie nieomal jego pierwiast- 
ki, to pryzmat jeśłi chodzi o wstecz 
ne na nią spojrzenie, który blask 
danej chwili z przedziwną dokład- 
nością rozkłada 


naszą niepodległość, to ci, 


mo, „wybuchła” niespodzianie jak 


A oto — panie kolego Wasow-|nem Mickiewicza, w tym cudow- 
ski — druga siła stanęła tej mło-j nym wierszu Pana Tadeusza 
dej Polsce naprzeciw. To Polska| widzi Pan 
jeszcze niewolna, to wszystko to,|sów, którą wykrzesać Piłsudski ze 
co dotąd jeszcze nie uwierzyło wiswego wojska chce — i krzesze i 
dla gromi! i zwycięża! i potem w książ 
których ojczyzna przyszła zadar-. 


a 


sukcesu i zainteresowania 


owi „fachowcy“, „sławieni przez 
nieuków', Widzi Pan ich? 

Oni nie rozumieją, że z żołnie- 
rzem naszym można dokazać cu- 
dów. Oni nie wolą, nie ruchem, 
nie natężeniem sił ducha polskiego 
— lecz okopem usiłują wroga po- 
wstrzymać. Qni płaczą, gdy ich 
transport kolczastego drutu zawie- 
dzie; oní drżą ze strachu, gdy te- 
chnicznej zapory wybudować nie 
mogą — oni trzęsą się wtedy ze 
strachu i gotowi są na kolanach 
błagać o pokój tych, których nie 
za wrogów lecz za bandytów, zł» 
dziei uważają. 

Czyż aby tę różnicę znaleźć, 
trzeba być fachowcem? Czy mo- 
że raczej trzeba tylko odrobinę u- 
wagi, aby ze zdumieniem ujrzeć, |rycz okropną. Poznaliśmy ją czy- 
że różnica dwuch światów — jed- | tając straszłiwe karty pamiętnika 
nego przyszłości i drugiego giną-| Prądzyńskiego, kiedy z zapartym 
cej przeszłości wdziera się wszę-| tchem razem znim klękaliśmy 
dzie, do każdej dziedziny życia, a; przed Skrzyneckim i prośbę krwa- 
z całem natężeniem występuje w|wą rzucali wstecz, za siebie, niby 
jego skrócie nagłym — jakim bę kocica czasy ubiegłe odwrócić: u- 
wojna. derzaj, uderzaj, wałcz! a potem, 

Panie kolego szanowny, czy nie|ochłonąwszy z wrażenia, wspom- 
uderza Pana, czy nie wpada Panu| niawszy, że stulecie nieomal dzieli 
w oczy, że tą różnicę dwuch świa-|nas od owych Prądzyńskiego bła- 
tów my bardzo dobrze znamy, bo| śań, prochów nieszczęsnego śene- 
myśmy się nią zachwycali już da-|rała - wodza, pytali: czemu na 
wniej, czytając dzieje rewolucji| wielką wiarę w swój naród się nie 
franouskiej, wchłaniając przygody | zdobył, czemu się bał ryzykować, 
jej wielkiego syna co rzucał grom| czemu nas w niewoli zostawił?! 
po śromie w piramidy w Tabor w| A toż właśnie  pognębiony lot 
Marengo, w Ulm, Austerlitz.. Prądzyńskiego myśli odżył i zwy- 

Czy tem  genjalnem zestawie-|ciężył w Piłsudskim, gdyż znalazł 
w naczelnym wodzu roku 1920-5śo 
nietylko genjusza myśh —  leczi 
woli potęgę. 

Więc szanowny, drogi, kochany 
Panie kolego Wasowski, niech Pan 
nie składa swojego świetnego pió- 
ce skrysztala, ra — boć zaiste książka Piłsud- 

Czy Pan wszystkiemi fibrami du| skiego to nietylko dzieło fachowo- 


dza, którego pioruny pętają karły, 
by je pogrzebać w okopie, a ra- 
czej w widmie okopu, które zacię- 
żyło nad nimi wraz z wszystkiemi 
pozostałościami niewoli, co synte 
tyzuje się w braku wiary w siebie 
samego. 

My znamy te różnice, znamy je 
z dziejów własnych, naszych, z 
dziejów najtragiczniejsześo momen 
tu Polski walczącej, Znamy tę go- 


nie 
owej błyskawicy cio- 


na poszczególne | dar łaskawy, to pleśń niewoli, to:szy nie odczuwa tej goryczy wo-jwojskowe, to książka, która nam) 


w całym świecie! -4m 


Centralne Stow Kupców 


i Przemysłowców Województwa kódzkiego 
Piotrkowska 10 


wzywa swych członków, których obrót za [-sze półrocze 

r. został przez Komisję Szacunkową przeszacowany do niezwłocz- 

nego zgłoszenia się do kancelarji Stowarzyszenia w godzinach 

od 9-ej — l-ej i od 4-ej — 8-ej więcz. z nakazem 
celem zarejestrowania się, 


1924 


płatniczym, 
706-1 
Erw 
opowiada jak u zarania 
Polski, ponad 
szłością przyszłość stanęła, 
wydźwignęła się 
moc narodu. 
Może to jest odpowiedź na nie- 
śmiertelną strofę wieszcza Sło- 
wackiego 


istnienia 
strupieszałą prze- 


jak 
ta prawdziwa 


Niech ku północy z cichej się 
mogiły 
Podniesie naród i ludy przelęknie 

Że taki wielki posąg z jednej 
bryły, 
A tak hartowny, że w gromach 
nie pęknie, 

z piorunów ma ręce 
i wieniec 
Gardzący śmiercią wzrok - życia 
rumieniec! 


Ale 


Sławić nam to zwycięstwo przy- 
stoi — bo choć dało owoc wspa-* 
niały nie jest zupełne, I dziś z za 
mogiły brzmi nakaz Ojczyźnie rzu- 
cony; 

Zrzuć do ostatka te płachty 

ohydne! 

Tę Dejanidy palącą koszulę 

I stań jak nagie posągil... 


/„Nagością żelazną bezczelna 
Niezawstydzona niczem, nie- 
śmiartelma, 
Toć naszą jest rzeczą czynić, by 
te płachty ohydne opadły! Naszą 
rzeczą rozszerzyć głos Piłsudskie- 
go, co dzieje pisząc—do tego przy- 
zywa. 
A. Uziembio. 


krzywda urzędnika. Go mówi pułk. Miodzianowskij Tydzień lotniczy w 


Były wojewoda npoleski, p, Stanisław 
Downarowicz, był w ciagu szeregu dni 
przedmiotem uwłaczających jego czci 
ataków ze strony cześci prasy, która t- 
siłowała ośmieszyć go w opinii społe- 
czeństwa. Była to orgia płotek, z rzeczy 
wistościa mających jaknajmniej wspól= 
nego. Nie zatroskano sie o zbadanie ca- 
lego przebiegu napadu bandytów na 
pociąg pod Łunińcem, by mieć prawo o- 
rzec, czy zachowanie się p, Downafo- 
wicza było właściwe. czy też niewła- 
ściwe. Hasło do ośmieszajacych ataków 
dała, naturalnie, prasa partyjna, której 
osoba p. Dawnarowicza jest politycznie 
niemiła. Proszę wyobrazić sobie, że w 
sytuacji p. Dowuarowicz znałazł się 
ktoś z obozn narodowci demokracji. 
Byłby zawzięcie przez orzany tej partii 
broniony. Inne pisma rzuciły się na p. 
Downarowicza przez zwykła swoja nie- 
odpowiedzialność, oraz dla efektu, że oto 
bronią honoru stanowisk państwowych. 


Należało zastanowić się uczciwie, co 
p. Downarowtcz mógł uczynić į co pod- 
czas napadu mczynił, Należało przede- 
wszystkiem mieć dobre, dokładne infor 
macje. Ponieważ obecnie takie właśnie 
informacje posiadam, mogę i muszę 
stwierdzić. że p. Downarowicz padł o- 
liarą bezmyślnej i złośliwej nagank:: 
I niech sobie teraz moi „przyjaciele“ 


piszą, że nie wiem, co to jest g0 
kreca moja myśl, siałszują cytaty, przy 
po- 
doba, 3 
Czy urzędnik cywimy ma obowiazek 
dać się zamordować, gdy wpadnie w pu- 
przez zaniechanie beznadziejnego opo- 
się zamordować: Głosy patetyczne ko- 
medjantów, których nazwiska mówia 
przez to urzędnik cywilny nie przynosi 
lodownią, Jedynem wyjściem z wagonu 
bandytów pierścieniem.  Pozostawało 
glo być mowy: jeden strzał 
luh w wagonie, a śmierć obecnych! 
hyłaby nie do uniknięcia. 


dność stanowiska" ji jakich ofiar ta 
- 
pisza poglady, jakich nie wyznaję — 
lapke bandycką, a opór jest beznajdziel- 
ru uniknie śmierci? Były i takie głosy, 
same za siebie. Uważam, że można nie 
uimy urzędowemu stanowisku. 
rowicz jechrał w ostathim wagonie, od- 
było wyjście na tylną, otwartą płatlor- 
łów z Irontu i z boku. Jako broń wśród 
możności polączenia z inymj wagonami: 
£gonu | rzucić sie z trzema rewolweraii 
Wega watpliwości, że każdy wychodzą- 
niem pierwszego strzału. Po chwili zre- 
“bronić się z wagonu lub z obrony zre- 
Według szerzonej plotki był ktoś, ej 


dność wymaga; miech jak zwykłe, prze- 
miech słowem, „używaja”, jak im się 
ny i czy zasługuje na potępienie, jeśli 
że p. Downarowicz powinien był dać 
ać się mordować przez bandytów i że 
Opór był beznajdziejny, P. Dowua- 
dzielonym od reszty pociagu wagonem- 
mę. pozostająca pod działaniem strza- 
obecnych w tym wagonie į nie mających 
3 rewolwery! A więc wyskoczył z wa- 
wprost na uzbrojoną bandę? Żadnej nie 
cy z wagonu padłby trupem przed odda- 
sztą ostatni wagon, złoczony był przez 
zygnować. O obronie skutecznej nie mo- 
Z WAGONU 
LJ 
z innego wagonu wyskoczył, z bronią w 
ręku przedarł się przez szeregi bandy- 
tów i ociekający krwią stawił się przed 
oblicze wojewody po dałsze rozkazy. — 
Byfby to czyn bardzo piękny, bohater- 
sk Ale tak nie było. Posterurkowy. o 
którym tak pisano, wyskoczył z wago- 
nu, ukrył się w krzewach i tam został 
ranny, bandyci bowiem strzelali również 
do paru osób, w krzewach ukrytych. 
„Po dałsze „rozkazy“. nie stawiał sie, 
lecz po odejściu bandytów, został ułożo- 
ny wraz z mnemj ofiarami baudyłów. 
dohaterstwo posteriinkowego przeciw- 
stawiano umyślnie rzekomemu  „tchó- 
rzostu* » Downarowicza. 
Nie mam miejsca na przyłoczenie 
wszystkich szczegółów, z których wyni- 
ka niezbicie, że wszelkie próby obrony 
byłyby ze strony p. Downarowicza bez 
Fadziejne. Lecz nie o to tylko chodzi, że 
ten i ów pisze bez namysłu i bez zbada- 
nia sprawy. To rzecz u nas zwykła. Ale 
jak postąpiły wyższe władze? Powie- 
działy sobie: lak czy owak prestige wo 
jewody został zachwiany, więc złożona 
dymisję trzeba przyjąć. „Opinia* go 7- 
śmieszyła, nie może więc piastować »d- 
powiedzialiezo stanowiska, wytnacgaia- 
cego poszanowania ze strony ogółu, 
Czy jednak władze te nie maja środków 
dla zrehabititowania niesłusznie atako- 
wanego urzędnika? Czy nie mogą umo- 
cmić niestrsznie poderwanego autoryte- 
u. Moga, I powinny bly w drodze od- 
powieduich wyjaśnień i komunikatów | 
stanać w obronie swego urzędnika, a; 
zarazem w obronie prawdy. Tego tie 
nezyniły - to jest w całej gmawie rzeczą 
najbardziej gorszącą, WIDZ. || 
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me DA FOY 


o zadaniach wojewody na Kresach? 


Doskonalić aparat administracyjny. Równe prawa 
dla wszystkich. Nieubłagana walka z bandytyzmem 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. 


kcresp.) — Nowomianowany wo- 
jewoda pułkownik Miodiżowskią 


— Ilu i jakich oficerów zabiera 
ze sobą p. pułkownik? 
Odpowiedź: Prosiłem 


o 


udzielił wywiadu redaktorowi |dwuch, w czem na razie wskaza- 
„Polski Zbrojnej" przed objęciem tem na adjutanta szkoły podchorą- 
obowiązków. {żych porucznika Świtaja. z którym 


Zagadnięty o program swej dzia 
łalności oświadczył; Obrona cało- 
ści i niepodległości Rzplitej, dobro 
państwa, jako cel wszelkiego dzia | 
łania, zasada przestrzegania ró- 


pracuję od lat pięciu i z którym 
bardzo się zżyłem, 

— W jakim stosunku będzie p. 
wojewoda do miejscowych władz 


wojskowych? 


| 
| 


wności wszystkich obywateli wo-; Odpowiedź: — Dotychczas nie 
bec prawa, oto wskazania, jakie | wiem, podobno ma być wydane 
głęboko odczuwam, jako żołnierz |rozporządzenie, że wojewoda ma 
i demokrata, a także jako czło- |prawo żądać oddziałów asysten- 
wiek, który doznał goryczy uci- |cyjnych od D. O.: K, że sam bę- 
sku politycznego i od lat najmłod- |dzie sprawował nad nimi dowódz 
szych buntował się przeciw nie- |two. Na tem rozmowa się zakoń- 
mu całą duszą. 


| czyła. 


i tks- | 
ego ja ód. |ASYSTA WOJSKOWA W WO- 
AA jewódz- | JEWÓDZTWACH KRESOWYCH 


Do wywiadu powyższego dodać 


— Jakie plany ma 
Sm co do 
twa? 


Odpowiedź: — Doskonalenie a- 
paratu administracyjnego i pod- 
noszenie autorytetu władzy, orga- 
nizacyjna praca nad rozwojem e- 
komomicznym województwa i nie- 
ubłagana walka z bandami, o to 
zadania ogólne, które wysuwają 


zależy, że rada ministrów » już 
i wczoraj uchwaliła rozporządzenie 
na mocy którego wojewodowi woj 
skowi posiadać będą w swojem 
rozporządzeniu asystę wojsko- 
wą z oddziałów D., O. K. danego 
okręgu, którą rozporządzać będą 
pod każdym względem, z wyją- 
'tłkiem spraw wyszkolenia. 


mi się na plan pierwszy. 


Sowiety chcą Konferować. 


Warszawa (Tel. od nasz, koresp:).| nową notę, w której 

Charge d'affaire polski w Mo-| „rząd sowiecki proponuje zwołanie 
skwie, p. Wyszyński, zakominiko-. specjalnej koniąrencji polsko-ro- 
wał wczoraj min. spraw zagr., że syjskiej w sprawie zajść pogranicz- 
otrzymał od rządu sowieckiego!) nych i napadów bandyckich. 


P. Wojkow wiezie nowe propozycje 


;remnie 


O przyspieszenie zawarcia traktatu handlowego. 


Dowiadujemy się, że nowy poseł 
sowiecki w Warszawie, p. Woj- 
kow, który przybędzie dnia 10-50! 
b. m, przywozi ze sobą 
propozycje w sprawie przyspie- 
szenia zawarcia traktatu handlo- 


Premjer Grabski 


wego pomiędzy Polską a Rosją 
i jako warunek wykonania umowy 


konsularnej, ratyfikowanej już 
przez sowiety, postawi otwarcie 
natychmiast 3-ch konsulatów: w 


Łodzi, Lwowie i Gdańsku. 


o zagadnieniach 


kredytowych. 


Wzmocnienie ob 


Warszawa (Tel, od nasz, koresp.). 

Wczoraj w ministerstwie skarbu 
odbyła się narada w sprawie ak- 
tualnych zagadnień kredytowych. 
Premjer Grabski oświadczył, że 
dla zaradzenia bolączkom kredy- 
towym powoła na zasadzie specjal- | 


Echa usunięcia 


rotu pieniężneao. 

nych pełnomocnictw komisję do 
„opracowania rozporządzeni a o 
wzmocnieniu obrotu pieniężneśo, 
A jednocześnie zapowiedział, że w 
tych dniach ukaże się osobne roz- 
porządzenie o obrocie czekowym. 


wieńca z grobu 


ułanów. 
Kto wydał rozkaz? 


KRAKÓW, 8 października. — 
Dzisiaj we wszystkich pismach 
krakowskich pojawiła się notatka, 
podpisana przez komendanta obo-; 
zu warownego, pułk, Augustyna,w 
sprawie wydelegowania na cmen- 
tarz żołnierza i sierżanta, którzy 
zdjęli wieniec z grobu ofiar 6 li- 
słopada, złożony przez kolejarzy. 
Sierżant ów oświadczył świadkom | 
zdejmowania, że kazano mu wie-' 
nic zabrać, bo złożyli go ci, którzy 
mordowali (!). 

Pułk. Augustyn stwierdza, że 
nie dawał rozkazu zdjęcia wieńca, 
Uczynili to sprawcy albo na wła- 


sną rękę, albo na polecenie 


nej 


władzy, 
„Naprzód, zamieszczając tę 
wzmiankę, komunikuje, że w ta- 


|kim razie odbyło się to za wiedzą 
fi zgodą dowódcy D. O. K., gen. 
Kulińskiego. „Naprzód“ wzywa mi 
nistra Sikorskiego do zareagowa- 
nia w tej sprawie. 


KRAKÓW, 8 października. — 
Prace nad urządzeniem pomnika 
(dla ofiar 6 listopada są w pełnym 
„toku. W czasie uroczystości odsło- 
nięcia pomnika nie będzie żadnych 
mów o charakterze partyjnym. 


Koniec głodu papierosowego. 


„Nobłlesse* i 


zmi 
WARSZAWA, 8 października, 


Jak dowiadujemy się dawna fabry-' 
ka Noblesse'a rozpoczyna praco- 
wać na dwie zmiany, 

W najbliższej 
dziemy tedy znów oddawna i da- 
poszukiwane czerwone 
Grand-Prix'y i niebieskie pudełka 
Ergo. 


przyszłości znaj-' 


„Szereszewski** ruszają na dwie 


any. 


Tak samo dawna fabryka Sze- 
reszewskiego rozpoczęła intensyw 
ną działalność, produkując prawie 
| wszystkie gatunki dawnych nazw. 
Jeśli chodzi o ilość, te Wiesiu 


ty dla hurtowni zostaną w ciągu |Dyrekcja policji wydelegowała 


„tygodnia bieżącego powiększone 
tak znacznie, że pokryją calkowi- 
le zapotrzebowanie rynku. 


AAE DE PÓZ RZA a a 
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Przeciwko rewizji traktatu wersalskiego.? 
BYDGOSZCZ, 8 pażdziernika, TAR bo żyje w nich ludność 
(Pat). Z okazji rozpoczynającego | dziada, pradziada polska i polskim 
się „Tygodnia lotniczego" odbył|mówiąca językiem, a tylko napły- 
się tu w niedzielę szere$ uroczys-|wowa, nieznaczna część ludności 
tości. Po nabożeństwie uformował jest niemiecka. Wszelką dyskusję 
się olbrzymi pochód, a przed u-|na temat oderwania tych ziem od 
stawionymi aeroplanami wygłoszo-| Rzplitej uważamy za wykluczoną 
no szereg przemówień, Wikońcuj W razie zamachu Niemiec na zie- 


zebrani przyjęli następującą rezo-|mie nasze bronić się będziemy do 
lucję: „Wobec tego, że rząd nie-| ostatniej kropli krwi, choćby sprzę 


miecki zarówno jak i niemieccy 
politycy i publicyści, od pewnego 
czasu objawiają zamiar żądania re- 
wizji traktatu wersalskiego w tym 
kierunku, aby prowincje zachod- 
nie Polski były oddane Niemcom— 


gly się przeciw nam wszystkie po 
tęgi świata, Do handlu naszym lu- 
dem nie dopuścimy. Wara napast- 
nikom i intrygantom politycznym 
od naszej ziemi i nasześo ludu! — 
Tak nam dopomóż Bóg”, 


oświadczamy, że prowincje te są 


Organizacia wyznań ewangielickie- 
go i prawosławnego w Polsce. 


WARSZAWA, 8 października, 
Plan organizacji wyznań prawosła- 
wnego i ewangelickiego na obsza- 
rze Rzeczypospolitej został już 
przez rząd opracowany, 

W zastosowaniu do kościoła e- 
wangelickiego, którego organiza- 
cja na ziemiach polskich ma już 


wosławnych przy uniwersytecie 
warszawskim; ma powstać specjal 
ny wydział w m. r. i o. p, jako in- 
stancji dla spraw cerkwi prawo- 
sławnej; nastąpi rewizja uposaże- 
nia duchowieństwa prawosławne- 
go i wreszcie rząd przygotowuje 
projekt ustawy, któraby załatwiła 


swoją tradycję, plan ten polega 
ślównie na centralizacji dotych- 
czasowych organizacji poszczegól - 
nych dzielnic. 

Inny plan zastosowany ma być 
do wyznania prawosławnego. 
A więc istnieje projekt, aby utwo- 
rzyć wydział teologiczny dla pra- 


nieuresulowaną jeszcze sprawę 
stanu posiadania cerkwi prawosla 
wnej, 

Przed rozpoczeciem  realizacii 
tego planu, jak nas informują, ma 
się ukazać enuncjacja rządu o za- 
sadniczym stosunku państwa do 
cerkwi prawosławnej. 


Rabin sądecki przeciwko dekoltom. 


NOWY SĄCZ, 8 października — wia odległość łóżek w małżeńskich 
Tutejszy rabin Lejb Halberstadt | pokojach. Jedna pierzyna mie mo- 
wydał charalkterystyczna odezwę, | że przykrywać dwuch łóżek. Odez 
która była rozsyłana do domów wa nie pozwala dozorującym bőż- 
żydowski ch. I tak odezwa zakazu- nic wynajmować miejsc wydekol- 
je: nosić kobietom włosy własne, towanym żydówkom oraz wypoży- 
nosić krótkie rękawy obnażające czać rodałów do domów"na żadne 
ramiona, albowiem to doprowa- ; uroczystości. 
dza mężczyzn do grzechu. Wszyst- | W kilka dni po rozesłaniu tei 
kie kobiety, które nie zastosują się odezwy kiiku wyrostków żydow- 


do tych zakazów, będą uważane skich 


ża nierządnice. 


i 


zobaczywszy żydówki w 
sukniach z krótkiemi rekawami, 


W dalszym ciągu odezwa oma- pomazało im ramiona smołą 


Kronika polityki polskiet. 


CZESI NAWIĄZUJĄ KONTAKT 
Z LEWICĄ POLSKĄ. 


We wtorkowem wydaniu „Głosu Pol- 


skiego” zamieściliśmy pod powyższym | | zB 


tytułem depeszę naszego warszawskiego 
jsprawozdawcy, przyczem omyłkowo ia- 
ko źródło jej pochodzenia podaliśmy Pol 
ską Agencię Telegraficzną (PAT). 

Ważna ta depesza nie została nam 
niestety dostarczona przez PAT, lecz 
przez naszego sprawozdawcę parlamen- 
tarnego. Ponieważ przedrukowana z0- 
stała przez szereg innych pism jak rów- 
nież przez pisma warszawskie, zmuszeni 
jesteśmy na tem miejscu stwierdzić jei 
pochodzenie. 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
Z FRANCJĄ. 


WARSZAWA, 8 października. 
Dyr. dep. handlu zagranicznego p. 
Tenenbaum wyjechał do Paryża w 
celu prowadzenia dalszych pertra- 
ktacji i rewizji umowy handlowej 
polsko-francuskiej. 


MIN. SKRZYŃSKI POJEDZIE DO 
HELSINGFORSU. 


na konferencję państw bałty- 
ckich w Helsingforsie w listopa- 
|dzie, z ramienia rządu polskiego 
min. spraw zagr. D. 
rzyński. 


O DYMISJĘ GEN. DANCA. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Dowiadujemy się, że 
klub „Wyzwolenia” na pierwszen 
zebraniu sejmowem po wakacjach 
zgłosi interpelacje w sprawie usu- 
nięcia gen. Dańca ze stanowiska 
prezesa wojskowego sądu okręgo- 
wego w Warszawie. 


KOMISJE PARYTETOWE. 
WARSZAWA, 8 października 


Dowiadujemy się, że w najbliż. 
szych dniach ukaże się rozporza- 
dzenie ministrar spraw wewnętrz- 
nych o powołaniu komisji paryte- 
towych, które powstaną przy wo 
jewództwach zachodnich dla roz- 
patrywania spraw  optantów nie. 
mieckich na rzecz Polski. 
Według, istniejącego projekt 
komisje te mają rozpocząć działa! 


WARSZAWA.. (Tel. od nasz. |ność możliwie jaknajszyhbciej, w 
koresp.) — Dowiadujemy się, że każdym razie przed śrudniem r. b 
=, A 


SĄD DORAŻNY 16-GO. 
WILNO, 8 października. Nade- 


szła tu wiadomość, że rozprawy 
sądu doraźneśo nad schwytanymi 
sprawcami napadu na pociąś podj 
Łunińcem zaczną się 16 b.m. 


| 


Í 


j 
| 
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DEFRAUDANT REICHERT ARE | 


SZTOWANY. 


Szykował sie do podróży aeropla- 
nem. 


| 


nował uciecznę do Paryża aero- 
planem, czemu jednak pszeszko 
dziło aresztowanie, 


FAŁSZYWE POGŁOSKI O CHO- 
ROBIE ST. JARACZA. 


M ARSZAWA, (Telef. od nas 
koresp,) W jednem z brukowyc! 
pism wirzzkwekich ukazała si 
wczoraj popołudniu wiadomość, że 
znany artysta p. Stefan  Jarac 


KRAKÓW, 8 października. (Pa jj wskutek ataku ciężkiego rozstroj|ę 


Wczoraj konsulat polski w Moraw, 
skiej Ostrawie zawiadomił krakow 
ską dyrekcję policji, że zaareszto-; 
wano na skutek listów gończych 
defraudanta Reicherta, 
chercie znaleziono 365 złotych. — 
kal! 
ku wywiadowców do Moraws skie >j 
Ostrawy, którzy przewiozą Rei- 
cherta do Krakowa. Reichert pla- 


| umy rsłoweśo 


EK 


Przy Rej- Wieść 


ji 


został przewieziomy 
|do szpit tala dla umysłowo charyc” 
się ZANA 


dowiadujemy 
tta, któr ra wzbudziła ensację w 
ie nie jesł ZN z prawd: 
P. Stef tan Jaracz od paru dr; 
znajduje się is Lotnie lecze" 
prot, Dydy ńskiego, wszelkie inn 
wiadomości i po t w tej sp 


wie sa bezpodslawne, 
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1 koalicyjny gabinet w Niemczech. 


Centrum i demokraci poprą „rozszerzony gabinet. 


LINJE WYTYCZNE RZĄDU : 5) Rząd będzie dążył do podnie-| Frakcja demokratyczna powzię- 
NIEMIECKIEGO. sienia produkcji, jak również wy- ła jednomyślnie rezolucję, stwier- 
BERLIN, 9 października (Pat)—/dajności pracy dla zapewnienia dzającą, że trakcja uważa zmiany 
Przedłożone przez kanclerza Rze-| zdolności kredytowej i konkuren- rządowe w obecnej sytuacji polí- 
szy frakcjom parlamentu niemiec | cyjnej gospodarce niemieckiej na tycznej za niepożądane, Rozwiąza- 
kiego linje wytyczne, na podstawie rynku międzynarodowym. W dzie-, nie ważnych zagadnień polityki za- 
których stronnictwa mają zdecy-|dzinie handlu zagranicznego rząd | granicznej wymaga chwilowo uni- 
dować o wstąpieniu do gabinetu) dążyć będzie też między in. do|kania rządowego kryzysu. Gdyby 
koalicyjnego (gabinetu zespołu na-; popierania wywozu. wprowadzenia zmian w skłądzie 
rodowego) są następujące: | rządu nie dało się uniknąć, wobec 
1) konstytucję z dnia 11 sierpnia | CENTRUM I DEMOKRACI PO-|stanowiska, zajętego przez inne 
1919 r, uznaje się jako prawnie, PIERAJĄ PROJEKTY RZĄD, jfrakcje parlamentu, wtedy pierw- 
obowiązującą podstawę życia pań-| BERLIN, 9 października (Pat) —|Si demokraci nie odmówią popar- 
stwowego. Każde usiłowanie, zmieł Przez dzień dzisiejszy odbywały| Sia rządowi rozszerzonemu na pra- 
rzające do jej zmian w drodze nie-|sję posiedzenia frakcji parlamen-| W9 i lewo, zgodnie z propozycją 
legalnej i gwałtownej będzie uwa-; tarnych dla zajęcia stanowiska w| kanclerza. 
żane za zdradę państwa i karane. | sprawie linj wytycznych, przed- 

2) Kierunek polityki zagranicz |stawionych przez kanclerza Mark- 
nej określony jest w głównej mie-| są, a dotyczących utworzenia gabi- 
rze układem londyńskim, Ustawy,] netu koalicyjnego. 
wydane na mocy tego układu mu- 
szą być wykonane lojalnie, jak 
również i Niemcy mają prawo spo- 
dziewać się lojalneśo przeprowa- 
dzenia układu przez drugą stronę.| Frakcja centrum powzięła, po 
Przyjęcie Niemiec do ligi narodów wysłuchaniu kanclerza Marksa, je- 
rząd będzie się starał przeprowa- | dnomyślnie rezolucję, zaznaczając, 
dzić zgodnie z poglądami, wyłożo-, że partja popiera stanowczo usi- 
nymi w memorandum niemieckiem, | towania kanclerza w kierunku roz- 

3) Przy wykonywaniu wymienio-|szerzenía obecnej koalicji przez| 
nych ustaw uwzględnione być mu- | wciągnięcie do niej wszystkich go- 
szą postulaty gospodarcze i postu- | towych do współpracy partji pra- 
laty sprawiedliwości socjalnej. wicy i lewicy dła stworzenia sil- mentu, 

4) Najważniejszem zadaniem bę-|nego rządu. Rezolucja podkreśla, Frakcja będzie zwalczała pro- 

| 
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PUSZKIN. 


Wiersz igora Siewierianina. 
Czarodziej — cud jednego mgnienia, 
Co się wyryło w bezdnie lat... 
Bo On wcieleniem jest natchnienia; 
W proch go nie zmieni czasu jad... 


Jego jednego z pośród żywych 

Nie zdołał trupem zrobić zgon... 
Żyw w śpiewających i szczęśliwych, 
Tej śmierci obcy kresu ton! 

W Jego utworach piękność sama 

Wieczystą pokazuje twarz... 

Otwarta przed Nim życia brama... 

Z niemocy śmierci Wielkość znasz! 
Mówią, że jest dla Dziś za stary, 
Lecz Dziś — to Dlań marności brzeg.. 
Toć jednej Jego chwili czary 
Piękniejsze, niż mój cały wiek! 

Przeł. 


SŁOWIK. 


Wiersz Igora Siewierjanina, 


Ja estem słowik — bez tendencji.. 

Nie wabię jakąś głębią was... 

Lecz dzieci, starce i młodzieńcy 

Pieśniarza wiosny pojmą wraz, 
Ja jestem słowik — szare ptaszę... 
Lecz pieśń ma tęcza — słodki Maj! 
Mam jeden zwyczaj: serca wasze 
Pociągać w nietutejszy kraj... 

Jam słowik... Za cóż pieśń mą winią 

Zoile, biorąc mnie na cel.... 

W korycie szukaj uciech, świnio; 

Na co ci brzmiący w liściach trel? 


Leo Belmont. 


SOCJALDEMOKRACI ZA ROZ- 


WIĄZANIEM REICHSTAGU. 

BERLIN, 8 października (Pat)„— 
Dzisiaj w południe zebrało się pre- 
zydjum frakcji S. D. dla przygoto- 
wania posiedzenia frakcji, Pre- 
zydjum postanowiło zaznaczyć 
frakcji, że należy stosować w dal- 
szym ciągu taktykę, rozpoczętą 
przez jej przedstawicieli. W lokuj 
rokowań z kanclerzem w razie nie- 
dojścia do skutku bloku „Wspólno- 
ty pracy”, frakcja ma wypowie- 
dzieć się za rozwiązaniem parla- 


Dotychczas znane są w pierw- 
szym rzędzie uchwały frakcji cen- 
trum i frakcji demokratycznej, 


Jam słowik — i prócz pieśni ze mnie 
Pożytku nie masz ni na kes.. 
Czaruję tak bezmyślno --- ciemnie, 
Że sie przedemną skłonił Sens! 
Przeł. Leo Belmont. 


dzie podniesienie świadczeń socjal-|że stronnictwo centrum oczekuje,|jekt utworzenia bloku „Wspólnoty 
nych w miarę potrzeby. skoro po-jiż wszystkie powołane do współ-| pracy'ł, jako bloku, zdaniem socjal- 
łożenie finansowe państwa na oj datai partje połączą się w pra-| demokracji, burżua zyjnego, 
pozwoli. cy nad odbudową ojczyzny, | 


Próbowała już Pani 
nową mamiastke kawy 


P 


- L/ e. L 
Kongres pokoju za całKowitem rozbrojeniem 
BERLIN, 8 października, (Pat). koju do wystąpienia przeciw ogól- szenie zbrojeń zastąpione całko- 
w dalszym ciągu wczorajszego po- nemu obowiązkowi służby wojsko-|witem rozbrojeniem, Aprobawano, 
sedzenia kongresu pokoju prze- wej, z małemi zmianami tezy uchwalo- 
mawiał cały szereg mówców. W dalszym ciągu przyjęto wnio-|ne przez komisję dla spraw rozbro 
Przyjęto następnie wniosek prze ym ciążu przyję: UR. REECE 32 Sp | 
sek szwedzki, według którego wijenia, wypowiadając się za rady- 


ciwników służby wojennej, wzy- 
wający członków towarzystwa po- pakcie ligi narodów ma być zmniej| kalnem rozbrojeniem. 


. ” «a . ég 

Projektowane podróże „Zeppelina“. 
w. Brytanja — !ndje. 
Dotychczasowe próby z balc-| zało się angielskie towarzystwo, 
pitan statku napowietrznego „Zepirem „Zeppelin“ R. HI" wypadły | które chce pobudować olbrzymie 
pelin R. II” oświadczył korespon- |pomyślnie. Niemcy przywiązują zeppeliny o pojemności gazu 2609 
dentowi „Berliner Tageblatt", że | wielką wagę do tego lotu.. m. sześc, o sile 3000 HP iw tym 
odjazd jego do Ameryki nastąpi w| Korespondent dodaje, że Anglia | celu przedstawiciele tego towarzy 
czwartek raně.. Korespondent do- (chce założyć linję komunikacji| stwa rokują o prawo budowy 
daje jednak od siebie, że odłot nie napowietrznej między W. Bryta- | swych balonów we Fridrichshafen, 
nastąpi wcześniej niż w sobotę. nia a Indjami W tym celu zawią- 


0—— 


Kronika telegraficzna. 


Bez żadnych innych domieszek zastępuje ona w zupelności 
drogą kawę ziarnista. „ENRILO* oosiada smak i arqmat kawy 
w tak wysokim stopniu, źe zadawalnia nawet nejwybredniejsze wy- 
madania. Ze względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej, 
bywa „ENRILO* polecane przez wiele powad lekarskicl, W obec- 
nych warunkach drożyźnianych przynosi „ENRILO* z powodu nis- 
kiej ceny duże oszczędności w kaźdem gospodarstwie. Za znako* , 
mita jakość ręczą wyłączni wytwórcy; 


Henryka Francka Synowie fi 


BERLIN, 8 października. — Ka-| 
Fabryka surogatów Kawy S. 


A. Skawina-Kraków. < 
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KARDYNAŁ WYPOWIADA W RUMUNJI NOWE WYBORY, 

e7 WOJNĘ HERRIOTOWI. PRAGA, 7 października, Z Bu- 

PARYŻ, 8 października. — Kar- | karesztu donoszą tutaj, że należy 
dynał arcybiskup Bordeaux ks. | obee takohatbik ZEbinet 
Andrieux wysłał do Herriota list, | 9 770 Z retonsitn CJA poneis 
w którym oświadcza, że rząd jest | W Rumunji, Kurs polityki zagrani- 
„masoński i jakobiński” i wzywa cznej pozostałby taki sam, jak do- 
katolików, aby sprzeciwili się | tychczas. Zmiana dotyczyłaby tyl- 
czynnie zastosowaniu ustaw o lai- | ko polityki wewnetrznej, 

CYZRCH: gólnie w zakresie finansów. Chodzi 
O ZMNIEJSZENIE PODATKÓW 
W ANGLJI. 

LONDYN, 8 października. PAT. 
Do kanclerza skarbu przybyła 
pod przewodnictwem lorda Beau- 
champs specjalna deputacja, która 
porem o tę danej yoat 

ów, celem umożliwienia odrodze | 
nia przemysłu, oraz umożliwienia SZYNGTONIE, 
podatnikom wywiązywania się] WASZYNGTON, 8 październi- 
ze swych zadań, W chwili obecnej | ka. (Pat). Poseł wolnego państwa 
podatki w Anglji wynoszą 318 szy| !! i dd 
lingów na głowę, we Francji zaś listy uwierzytelniające. 
135, w Stanach Zjednoczonych 134, 


czą się z możliwością rozpisania | 


nowych wyborów, 


POSEŁ IRLANDZKI W WA- 


w Niemczech 81 szylingów, we KATASTROFA NA LINJI PA- 
Włoszech 66 szylingów. RYŻ—RZYM 
AMERYKAŃSKO - ŁOTEWSKI PARYŻ, $ października. (PAT). 


Pociąg Paryż—Rzym wykoleił się 
o godzinie 15 około dworca St. 


TRAKTAT HANDLOWY. 
RYGA, 7 października (Pat). — 
„Łatwis” donosi o nawiązaniu ze 


PRE: 5 lrannych. 
Stanami „Zjednoczonemi rokowańj  ” 


OKS NOWY JORK, 7 październik 
A 3 À ; października. 
LUDNOŚĆ LITWY. W czasie wyborów, które odby- | 
KOWNO, 7 października. (Pat). | wały się na wyspie Kubie w ponie- į 
Wedlug naiuawszych obkczeń lud-, działek, doszło tam do krwawych, 
ność Litwy bez obszern Kłajpedy| rozruchów. W czasie walk zginęła 
wynosi 2.025.971 słów. 7 osób, 57 zaś zostało rannvch. 


eze- niesięń, z Pekinu telegrafują, że a- 


R: i || 
o uporządkowanie finansów, oraz ; Po dłuższem przygotowaniu arty- 
o uzyskanie pożyczki zagranicz- | leryjskiem, trwającem 24 godziny 
nej. Koła politycznie Rumunji li- | wojska Czang-Tso-Lina poprowa í 


rlandzkiego Shiddy wręczył swe! 


RADIO 


Margueritta, 6 osób zabitych, 14 | Biaro Telefonów Prywatnych 


j PEs f 
i z (A. Polankiewicz, T. Nanas i S-ka 
w sprawie zawarcia traktatu hand KRWAWE WYBORY NA KUBIE. ; 


l 
y 
SPRZECZNE WiEŚCI Z CHIN, | 
SZANGHAJ, 8 października, — | 
(PAT), Według doniesień ze źro- | Y 
deł japońskich, wojska Czang-Tso- | (4 
Lina wtargnęły do Szanęhaj-Khan. | 
Podczas walk obie strony ponio- 
sły ciężkie straty, 
W przeciwieństwie do tych do- 


tak został odparty. 
PEKIN, 8 pażdziernika. (PAT). 


AA E Aaya 
Z Pery n f 


pra 


Alfred _Sfrauch. Telelon 13-85. 


SALA FILHARMONJI. 
Jutro w piątek, o g. 8.15 wiecz, 


>rugi koncert 
z cyklu „Mistrzowskich Koncertów' M 
Wykonawca programu | 
ARTUR 


Í RUBIŃSTEIN 


Pianista światowej sławy. 


PROGRAM: Bach—D'Albert Toccata Es-dur. Chopin Scherzo 

Cis-moll—Berceuse=—W alc Polonez As dur, Schuman Karnawał. 

Devussy La Cathedrale engloutie L'Isle Joyenie Karol Szyma- 

nowski 4 Mazurki. Albenitz Nasarra evocation. Nde Fsalla 
Taniec, Amor, Brujo. 


Dyrekcja koncertów: 


dziły o godz. 8 rano gwałtowny a-f 
tak na froncie Szanghaj-Khen. —; 
Atak został odparty. Pojedynek *A9 
artylerii trwa, i 


4 
ŚMIERTELNA POWÓDŹ, i 
W Vercelli olbrzymia powódź wy- | 
rządziła wielkie szkody w zakła- 
dach przemysłowych. Dwie j 2 
| 
| 


OM 


utonęły, 


Aparaty i Akcesoria 


oraz montaż Anten powietrznych dla 


W LODZI, Aleje Kościuszki 57 
(prawa oficyna. II piętro). 
Specjalność stanowią: 

ZEGARY elektryczne do kon 

robotników i Stróżów nocny 

TELEFONY dodatkowe domow: 

i tabryczn 
SYGNALIZACIJE prze 


optyczne i dzwi 


troll € ` 
> b Bilety sprzedaje Kasa Filharmonji, od godz. 
godz. t i pół oraz od godz, 1 i pół do 7 wiecz, 


10 i pół do 
532—1 


4 


Łódź-Paryż-Londyn. TEATRY WARSZAWSKIE. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXIX, 


w którym znajdzie czytelnik wystawowy Kontrefekt Australji 


Wszelkie próby wędrówki po 
wystawie w Wembley według przy 
jętego z góry planu muszą sie 
skończyć tak samo, jak wszystkie 
próby zwalczenia w Polsce droży- 
zny, to jest niepowodzeniem. Siła 
atrakcyjna rzucających się w oczy 
obiektów silniejsza jest od wszel- 
kich planów ijprzewodników. Zreė 
sztą nie mam zamiaru pisać plano- 


wego przewodnika po imprezie 
wszechbrytyjskiej bo przede- 
wszystkiem już jest zapóźno ma 


spieniężanie takiego dzieła, a p90- 

zatem zarządowi wystawy nape- 
wnoby się nie podobał mój sposób 
ujęcia wystawy. Z tych więc 
względów zajmę się, lekceważąc 
systematyczność, pawilonami ko- 
lonjalnymi, zaczynając od najwięk- 
szych. A więc przedewszystkiem 
przejedziemy się do najmniejszej z 
angielskich części świata (wysta- 
wa usiłuje wmówić w zwiedzają- 
cych ją, że cały świat jest angiel- 
ski), do Australii. 

Historja, zwyczaje i przemysł 
tych sześciu miljonów ludzi. za- 
mieszkujących angielską cześć naj: 
mniejszego z kontynentów, zajmują 
w Wembley przestrzeń 6 akrów 
Cały gmach znajduje się pod zna- 
kiem barana i ow cy. „Złote runo" 
milionów owiec stanowi, sądząc z 
eksponatów, alfę i omegę życia i 
rozwoju tych krajów i ich ludzi, — 
Wystawiono tu przedewszystkiem 
kompletne urządzenie fermy, ho- 
dującej owce, poczynając od mo- 
delu pastwiska, a kończąc na 22- 
turalńym lokalu do strzyżenia po- 
rośniętych wełną okazów. O pe- 
wnej godzinie demonstrują tam to 
strzyżenie na, żywych egzempla- 
rzach. Nie poszedłem iednak. po- 
nieważ i na wystawie i po za nią 
miałem niejednokrotnie  okazię 
przekonać się na wlasnej skórze, 
że anglicy są w tym zawodzie ni- 
slirzami pierwszej klasy. Jedno z 
muzeów państwowych wypożyczy- 
ło na wystawę kolekcję, zawiera- 
jącą 848 gatunków wełny, Jestem 
jednak pewien, że ani Bennich, ani 
Eisert nie zoerjentowalby się w 
żnicach, jakie między tymi gatun- 
kami zachodzą. 

Każdy baran, nawet najwełniast- 
szy, ma swój koniec, U nas wiozą 
fc wówczas na cmentarz. W Au- 
stralji, gdy z takiego poczciwca 
już wszystko wystrzygli, podrzy- 
nają mu gardlo i zamrążaja So na 
wieczną rzeczy, pamiątkę i na 
puciechę amatorów baraniny. Oto 
dlaczego obok fermy i strzygalni 
owiec, największą część pawilonu 
zajmują zamrożone, abdarte ze skó 


5- 


ry i wypatroszone barany i jagnie- 
Wiszą sobie za grubemi szyba- 
mi. na których osia ada para, wska- 


zując, że ciepło im tam nie jest, dra 
żrnią podniebienia  zgłodnialych 
przechodniów, którzy się znajduja 
„na szlaku” zachęcając do wstą- 
pienia do australijskiej restauracji, 
będącej jednym z kilkudziesięciu 
wystawowych zakładów kulinar- 


GUY DE MAUPASSANT. 


TrzEwiki. 


I 
Słaruszek proboszcz szeptał o- 
stalnie słowa 


białymi czepeczkami wieśniaczek | 
i rozczochranemi lub wypomado-| 


wanemi słowami wieśniaków. Du- | 


z dalekich ferm! 
na posadzce. 


że kosze kobiet 
stały obok nich 

W ten Gorący czerwcowy dzień | 
zaduch w kościele był nie do znie- 
sienia. Przez otwarte narozcież 
wroła słychać bylo donośne pianie 
kogutów i porykiwanie krów, pa- 
sącvch na sąsiednich polach. 
Od czasu do czasu włargnal pod-| 
much wiatru. wnosząc z sobą za- 
pach zielonych łąk; poruszal 
długie wstążki czepeczków i żGł- 
te świaietka woskowych świec na 
oltarzu, . 

„Npech dzieję wola Boża! 
Amen | wyszeptał proboszcz.| S 
Potem zamiłkł, otwor zyl książkę i 
zaczął oznanmać swojej lrzódce, 


się 


sie 


nych znanego już czytelnikom pa- 
na Lyonsn 

Pokaźną rolę odgrywa również 
dział owoców, Za 25 metrową szy- 
bą urządzono sztuczny sad owoco- 
wy. Pod papierowemi drzewami 
rozrzucono jednak prawdziwe gru- 
szki, jabłka, śliwki i inne specj: ial- 


ności Są wśród nich okazy iak 
wielkie, jak barani łeb, i tak mali te 
tkie, jak laskowe orzeszki. Ilo- 
ściowo leży tego, jak śmieci, kil- 


kanaście, a może nawet kilkadzie- 
siąt pudów. Zreszta owoce te nie! 
psują się. Zwiedzający wystawę po; 
chłaniają je w potwornych wprost; 
ilościach. Dość powiedzieć, że w 
ciągu pierwszych czterech dni wy- 
stawy sprzedano w australijskim 
pawilonie 15 tonn, czyli 915 pudów 
deserowych iabłek. Nie można się 
wobec iego dziwić, że po całym 
pawilonie rozsiane są stoły, na któ 
tych te jabłka sprzedają. Stoły ie 
uważać można również za ekspo 
naty, wskazujące stopień PERAI 
ności obchodzącej wystawę vu- 
bliki. 


By skończyć z jedzeniem trzeba 


jjeszcze wspomnieć o wydziale, w 


PIENIA "IX NONE" IRS) PE EE YYY AT ORA PTC EOT 


| 


on tp 


i którym wystawiono wzorową fer- 
mę rolniczą i i najrozmaitsze gatun- 
ki zbóż, przedewszvstkiem oczy- 
wiście kukurydzy i pszenicy. Wre- 
szcie jest również rybny rynek, 
gdzie zademonstrowano za szkłem 
w żelatynie., imitującej wodę, wy- 
pchańe okazy. wielkich ryb rzecz- 
nych i merskich Australii. z któ- 
remi sąsiadują imitowane z Ea 
i celloidu drzewa koralowe, roz- 
gwiazdy . inne ekscentryczne stwo 

rzenia, zda się sjecjalne na wysta- 
wę przez Boga stworzone. 

Dział przemysłu drzewnego zaj- 
muje miejsce poczesne. Wyroby 7 
eukaliptusu szczególnie interesują 
nas, kontynentalnych europejcz 7- 
ków ozyzwycza jonych przez n1- 
szych stolarzy do mokrej, trzask:- 
jącej w mieszkaniu sośniny. 


Aby zapoznać zwiedzających z 
przyrodą Australji, a przedewszy- 
stkiem z jej fauną, poustawiano w 

pawilonie gromadę wypchany:h 
kanguru, strusi, krokodylów, dzio- 
baków i innych płazów. Jest nawe: 
iakieś tajemnicze bydlę, które się 
nazywa kcskaburra i bajkowo-bu 
jeczny płak-lira, 

Mode! wielkiego jeziora, model 
okrętu i lokomotywy, tudzież na- 
turalnej wielkości urządzenia ka- 
bin okrętowych i wagonów kolejo- 
wych dopełniają całości. Kogo ie 
wszystkie historje nie przekonały 
o potędze kulturalnej Australji, ten 
powinien wstąpić do kiosku prasy 
australijskiej i przekonać się, że w 
tym dziwnym kraju wychodzą 
dzienniki tak wielkie i bogate w 
treść, o jakich się nam w Polsce 
nawet nie śniło, 

Podręczniki geografji i wszelz- 
kie encyklopedje przebąkują o 
tem, że w Australii mieszkają ró- 
wnież tuziemcy, którzy żyją wła- 
aby zwracała 
sprawy ogółu, 

Proboszcz, siwy staruszek, już 
prawie 40 lat był w tej samej pa- 
raiji, i zawsze za pomocą kazań 
porozumiewał się z wieśniakami. 
Po kazaniu obwieścił, jak zwykle, 
wszystkie nowości i polecenia. Za- 
czął: „Módlcie się za Dezyderju=! 


większą uwagę na 


nabożeństwa nad | sza Valene, który jest bardzo cho-' 


ry, również za Pomelle, która tak | 
długo nie może urodzić. Resztę 
|spraw nie pamiętał, zaczał wiec] 
jprzewracać kartki książki, 
cie znalazł karteczkę i mówił da- 
lej: 

— Nie pozwalajcie chlopcom i 
dziewczynkom biegać wieczorem 
po cmentarzu, bo w przeciwnym 
wypadku będę zmuszony wydać! 
odpowiednie rozporządzenie noc- 


|nemu slróżowi 
— Pan Cezar Omon poszukuje 
srządnej dziewczynki na posługi. 
Chwileczkę pomyślał i zakoń- 
czył: 
— AŚ już wszystko, moi bracia, 
idźcie w spokoju w imię Ojca, 
Syna 1 PDRctz Św. 


skończone. 
Malandene 


Nabożeństwo było 
Gdy małżeństwo 


WTESZ=, 


9X — GLOS POLSKI — 1924 r. 


Nr. 277 


( Danton" — Romain-Rolland'a w Teatrze Polskim). 
(Od warsz. spraw, teatr. „Głosu Polskiego“). 


Rozpoczęcie sezonu teatralnego 
w Warszawie poprzedzały w roku 
bieżącym perypetje głupsze, ordy» 
narniejsze i bardziej jeszcze dener 
wujące, niż w latach ubieglyc 
Ostre starcia w operze, zmuszaią- 
ce artystów do występów pod ha- 
słem całkowicie zlekceważonych 
potrzeb życiowych („Artyści — so. 
| bie"), nieprawdopodobne skandale 
przed uroczystem otwatciem te- 
atru, któremu nadano nazwę „Na- 
rodowego“ — czyliż te wszystkie 
igłośne lub przemilczane awantury 
i awanturki mają być auspiejami 

dla nowego roku teatralnego w sto 
licy? 


. 
J 
F 


Wolimy nie być pesymistami. 
FOdcaoa ając więc głowę od wscho 
idu, wyznaczonego na szarem nie- 

bie naszej sztuki teatralnej ciężkie 
| mi łapami dostojników magistrąc- 
|ki ich, zwracamy się w stronę, skąd 
błysnął ku nam promień światła. 

Warszawa ujrzała nareszcie na 

scenie teatru polskiego dramat. 

wyczekiwany, jako wydarzenie nie 
zwykłe w jałowej codzienności re- 
pertuarów teatralnych: imię auto- 
ra zjednywało mu w szerokich ko- 
łach wielbicieli- czytelników przy- 
szłych widzów i słuchaczy. któ- 
rych niecierpliwe zainteresowanie 
pedsycał tytuł dramatu, wydarty 
wprawdzie z przeszłości, lecz 
tkwiący głęboko w teraźniejszości 
historycznej. 


R. Rolland — powieściopisarz, 
wkraczając na deski sceniczne, wy 
prowadził na nich ludzi, którzy 
byli osobami dramatu najbardziej 
realnego — dramatu dziejowego, 
których przeżycia i czyny drama- 
tyczne są zatem czemś — niezależ 
niesod autora — dokonanem i pei- 
nem. Jest to pozornie ułatwienie 
zadania autorskiego, faktycznie 
zaś — jego utrudnienie: wielkość 
postaci historycznych musi być w 
dramacie posąśowością, koniecz- 
na ścisłość historyczna — otwartą 
przestrzenią dla najdoskonalszych 
uzewnętrznień i uwypukleń, Moż- 
liwe to jest jedynie wówczas, śdv 
treść historyczna prześwietlona 
zostaje prawdą psychologiczną, 
mądrością ideową i ukochaniem 
życiowem autora: tworzenie po- 
staci w tym wypadku jest niejako 
wydźwiganiem ich z mogiły, która i 
wyrocznym ciężarem przywala nie 
REN PMT LATTE Z | MEK OWI OKAP 4 A KO A AO NĄ W ZIZEZ OZ ZOZEDA Z ROK Z ET WE OR 


snemi tradycjami i których histosja 
stanowi bardzo ciekawy przyczy- 
nek do historji kultury i cywiliza- 
cji ludzkości wogóle, Niestety ci 
krajowcy widocznie nie zamrażają 
baranów, nie strzygą owiec i nie 
procuienis łóżek z eukaliptusowe- 
o drzewa i dlatego życie ich, nie 


tyjskiego, mie znalazło na wysta- 


bez 


talcenia 1 


jczyka uniwersyteckiego 


wyks” 


za ASKA BEA Z KRZRZZAM LO e a NY e ML 
= 


ciekawsze, niż 1500 owczych po- 


| wróciło do swej chałupki, położo- 
nej na końcu wioski, Sablier, oł- 
ciec rodziny, stary, mały, zasuszo- 
ny mężczyzna, usfadł za stołem 1 
zaczął mówić: 

Służba u Omona jest teraz 
bardzo na czasie i żona mu umar- 
la, jest całkowicie sam i ma tro- 
chę pieniędzy. Dobrze byłoby po- 
słać do niesowaszą Adelajdę. 

| Tymczasem żona postawiła na 
|stole czarny arnczek, KE sc: z 
niego pokrywkę i podczas, gdy ca- 
izbę napełniła para, przesia- 
|knięta zapachem kapusty, zaczęła 
|rożrny słać: 

Mąż mówił dalej: 
— Ma on napewno 


1 
ie, 


. sporo pie- | 
jniedzy, Należy tylko być snryt- 
nym, a Adelajda sprytu całkiem 
nie posiada, 


Żona odpowiedziała 


|wać. 

Następnie zwróciła się do cór- 
| dziewczyny o Glupiej 
i ryżych wlosach — 


ki, grubej 
twarzy f 
k 


ch 
pt 
4 
ži 
v 
S 
U 


póidziesz wi 


tupia, 
300a i bedziesz 


es wszyst o, co ci każe, 


. 3 
ae wartości dlai imperjum bry- | 


. z n i 
wie uwzglednienia, A szkoda! — í 
Urządzenie chaty takiego austra- i 


radjotelefona £ 
Li r 
pzy kariogu, mogłoby być nawet 


— Ale mimo i0 można popróbo- | 


tylko zewłok śmiertelny. lecz i 
zamkniętą w nim cząstkę nieśmietr 
telnej duszy ludzkości. 


Tak tworzył  Romain-Rollad 
swojego „Dantona”: na tem pole- 
ga sila dramatu, której widowaia 

całkowicie się poddaje, i jego nie- 
przemijająca wartość artystyczna 
jakkolwiek ofiejalni krytycy dra- 
malu wysuwają i wysuwać mogą 
przeciwko „Dantonówi* ważkie 
zarzuty teoretyczne, 

Z zadziwiająco licznej galerji bo 
hałerów Francji rewolucyjnej wy- 
brał Remain-Rolland Dantona, ia- 
ko postać, w której najpełniej mo- 
że odbiło się zarówno największe 
napięcie sił rewolucyjnych naro- 
du, jak i najtwardsza niemożność 
ludzka powstrzymania ich od fa- 
talnych wypaczeń, Przywódca po- 
wstania, które położyło kres mo- 
narchji we Francji, wszechwładny 
dyktator, bezchwiejnie utrwalają- 
cy to zwycięstwo straszliwą rze- 
zią, po dokonaniu jednak AAA 
dzieła popadający w stan apatii 
lub szukający ratunku przed nią w 
rozpuście zmysłowej, mocarz, zała 
mujący się ostatecznie w okresie 
terroru, przez siebie samego zo- 
początkowanego, a rozprostowu- 
jący się znów, wyniosły i nieugię- 
ty przed sądzącym go w obliczu 
ludu trybunałem rewolucyjnym 
oto Danton, człowiek walki rewo- 
|lucyfnej, jej ramię, mózg i serce, 
( je; rozpęd i załamowanie, Danton 
żywy i Danton historyczny, uchwy 
cony przez Romain-Rollanda w 
świetnym skrócie psychologiczno- 


dramatycznym. 
Pomimo całego tego bogactwa 
sil i sprzeczności wewnętrznych, 


skupiających siły i sprzeczności 
momentu zewnętrznego, Danton 
nie przestaje być dla Romain-Roj- 
landa jednostką; dlatego też Ro- 
main-Rolland uważa za konieczne | 
zgrupować wokoło centralnej figu- 
ry swego dramatu, jako jej uzupeł 
nienie — często przez przeciwsta- 
wienie, inne postaci: natchnione- 
go, egzaltowanego poetę Desmou- 
|lins'a, fanatyka cnoty spartańskiej 
w gruntującem się na antagoniz- 
mach społeczeństwie burżuazyj- 
nem, Robespierre'a, posępnego o- 
pętańca i sługę gilotyny Billand- 
Varennesa, mądrego cynika Va- 
| diec” a, apostoła prawa w roz- 


śladków na lodzie i trzydzieści 
worków cynamonu, ustawio- | 
nych rzędem na przestrzeni 15) 
me'rów .Rodzina rodowitych au- 
stralijczyków przy swych cało- 
|dziennych zajęciach mogłaby 
wzbudzić i wzbudziłaby napewno 
wieksze zainteresowanie, miż 
sterta kukurydzy i parowa młoc- 
karnia w ruchu. A już napewno 
każdy chętniejby obejrzał garn- 
czki, grube płótna i łutrzane kurt 


ki, nieudolnie robione przez tu- 
bylców ma własny użytek, niż 
piekne wazy kryształowe i por- 


celanowe, piękne jedwabie i ada 


Dziewczyna nie ódóowiedziatą, 
tylko się ółupio zaśmiała. Potem 
wszyscy troje zaczęli jeść. 

Po dziesięciu minutach mąż za- 
czął mówić dalej: 

— Słuchaj, córko, i 
ranie dobrze zrozumieć.,, 

I powoli, szczegółowo wa: 
jej, co ma robić, i uczył ją, jak n 
leży zwyciężyć tego slarego, 
motnego wdowca, 

Matka przestała jeść, aby móc 
lepiej słuchać, i trzymając widelec 
w ręce, milcząc przenosiła oczy z 
męża na córkę, 

Adelajda siedziała nier 
i panie patrzył: na ojca. 
| Zaraz po obiedzie ubrały się i 
|ooszły do pana Omona. Mi za 
on w murowanej przybudówce, 


staraj się 


sa- 


bok chałup robotników, którzy | 

racowali na jego fermach, alba 
|wiem sam  niczem się nie zajmo- 
iwałi żył z doch sadów. Miał on lat 


z pi ięćdziesiąt, był śruby i weso 
i Mówił i śmiał się tak śłośno, że 
j Ea a się vimi Pił wielkiemi 
szklankami, 
jlach z rekami założonemi 
cach i obserwować wzrost 


i 
oł 


ple- 


uchomo | 


Lubił chodzić po po-| przed 
na 
żyta t 


przężeniu rewolucyjnem Saint 
Juste'a i innych. Lecz i oni wszy- 
scy wraz z Dantonem byliby za- 
ledwie oderwanemi sylwetkami, 
drobnym wycinkiem rzeczywisto- 
ści, bez owego potężnego wzbu- 
rzonego żywiołu, w którego głębi 
|nach powstali ` który ich wreszcie 
wyrzucił na powierchnię swych 
zbałwanionych fal — bez ludu. In- 
dywidualne, aczkolwiek ogół w 
siebie wchłaniające, światy rzuca 
więc Romain-Rolland w TILL: im — 
końcowym — akcie na ich właści- 
, we tło — i w scenie trybunału re- 
wolucyjnego, sądzącego w obec- 
ności stłoczonego na galerjach i 
poza zakrałowanemi drzwiami tlu 
|mu sankiulotów, odnajduje w ście 
jrających się przekonaniach i od- 
| stępstwach, ukochaniach i niena- 
wiści, ofiarach i zbrodniach, w od- 
mecie  skłębionych namiętności 
walki, to, czego szukał z uporem 
historyka i nadzieją poety: pra- 
| wde rewolucji, Rewolucja dla Rs 
| main-Rollanda, to wydobycie z 
dusz ludzkich rdr ole ejszego 
piękna, a jednocześnie i najgroż- 
niejszej potwormości, to zmaganie 
się dobra z samem sobą i wyrasta- 
nie zła ponad siebie — ku dobru. 
ta nieunikniona utrata w męczeń- 
skiem osiąganiu, potępienie bez 
winy i wina bez potępienia... 

Czy zespół artystów teatru po!- 
skiego odtworzył na scenie tak 
przez Romain-Rollanda ujętą re- 
wolucję? Wszyscy oni — na czele 
z Zelwerowiczem (Danton), dosko- 
nałym w akcie III-im, zwłaszcza w 
momencie, gdv niezrównanym 
śmiechem odpowiada na najcięż- 
sze oskarżenie—robili. co mogli 
|by wcielić się w wyznaczone role 
wszystkim jednak brak było teg 
ognia wewnetrznego, który rolę w 
aktorze przepala: gra była tylko 
Najlepszym bezsprzecznie 
|aktorem w „Dantonie” był tłum. 
występujący po raz pierwszy na 
naszej scenie nie jako kilkudzie- 
sięciogłowy manekin, lecz jako 
żywa zbiorowa indywidualność. 
Niewymuszona sprawność tej 
ruchliwej masy, to świetna zasłu- 
ga reżysera p. Borowskiego. 
| 


Teatr polski w miarę sił i moż- 
ności spełnił poważny obowiazek 
artystyczmy. 


Marja Przedborska, 


gra. 


|maszki i trzewiki z mechanicznej 
fabryki obuwia w Sidney, wyra- 


biane w zakładach przemysło- 
|wvch, ufundowanych na własną 
chwałę i pożytek przez niosące 


„wyższą kulturę" wraz z wódka, 
bronią palną i wenerycznemi 
chorobami blade twarze. 

Te smutne rełleksje nasuwają 
się na każdym kroku, w każdym 
pawilonie, wysypującym przed o- 
czyma widza, jak z rogu obfitości, 
nieprzebrane skarby kolonialne. 
W Azji i Afryce będzie o tem raz 
jeszcze mowa w sposób wyczer- 
pujący G. Wasserciug, 


rzepy, okiem znawcy, który się 
już pracą nie zajmuje. 
Przyjął obie kobiety, siedząc za 


stołem ze szklanką kawy w ręce. 
Spytał: 
Czego chcecie? 

Matka odpowiedziała: 

— Przyszłam oddać wam córkę 
"|do służby; dziś mówił proboszcz, 
"|że szukacie służącej, 
| Omon obejrzał córkę i rzekł: 
| — Ile lat ma ta koza? 

Dwadzieścia jeden 
na św. Michała. 

Dobrze; dam jej 15 franków 
f miesięcznie i życie, Jutro zrana 
niech już przyjdzie ugotować śnia- 
danie. 

Nazajutrz Adelajda była już 
przy pracy; milcząc robiła wszyst- 
| ko, co do niej należało, tak, jak w 
domu rodzicielskim 

O dziewiątej, gdy szorowała po- 
idlo$ę w kuchni, pan Omon' zawo. 


skończy 


| 
| 


jlał ją: 
— Adelajda! 
Przybiegła szybko że słowami: 
— Jestem panie — i stanęła 


dim spuściwszy oczy. 
(Dokończenie nastąp 
(Tłum 


Dw.) 


Nr. 277 


a m nn ch "|| 


9X — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Niebezpieczna fala podwyżek powraca. 


Dzisiejsze wypłaty dla bezro= 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do puj IX biuro wypłat, ul. Wólczańska 
klicznej wiadomości, że w czwar-| Nr. 253, parter; 


lek, dnia 9 b. m, odbędzie się wy- 


X biuro wypłat, ulica Wólczań- 


płata 7-ej raty zasiłku bezrobot-| ska 253, parter. 


nym, posiadającym karty rejestra- 


Każdy bezrobotny otrzyma za- 


cyjne od 1 do 500 zą czas od 1-$0| pomoge w tem biurze, którego li- 


września do 7 września i724 roku 
włącznie 

Wypłata odbędzie się od godz. 
9 i pół rano do 3 i pół po południu 
w następujacych biurach: 

l Biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
Nr. 28 nowo wybudowana szkoła 
tow. ake, I. K. Poznański. 

II biuro wypłat, ulica Ogrodowa 
Nr. 28, nowo wybudowana szkoła 
tow. akc, I K. Poznański; 

UT biuro wypłat, Helenów; 

IV biure wypłat, ul. Rokicińska 
Nr. 58, I p. dem Widz, Man, Baw.; 

V biuro wypłat, Wodny Rynek, 
róg ulicy Rokicińskiej; 

VI biuro wypłat, ul, Pańska 106, 
fabryka K. Fiserta; 

VII biuro wypłat „ul. Piramowi- 
cza 5, prawa oficyna, I p. 

VIII biuro wypłat, ul. Kilińskie- 
gc 222, fabryka Ossera; 


czba znajduje się na jego karcie 
rejestracyjnej, po okazaniu dowo- 
du, stwierdzającego tożsamość o- 
soby (dowód osobisty, paszport, 
legitymacja itp.), książeczki obra- 
chunkowej oraz karty rejestracyj- 
nej, 


Nadmienia się, że w myśl in- 
strukcji ministra pracy i opieki spo 
łecznej bezrobotni, którzy w mię- 
dzyczasie otrzymają pracę, tracą 
wszelkie prawa do zasiłków oraz, 
że — zgodnie z art. 13 ust, z dnia 
18 lipca 1924 r. (Dz. Ust. 67, poz. 
650) — prawo do zasiłków przv- 
sługuje im dopiero po t0 dniach od 
dnia rejestracji. 


O ile bezrobotny otrzymał urlop 
płatny, to czas urlopu liczy się za 
czas przepracowany. 


50.000 zł. dla pracow- Kiasowy zw'ązek żąda l5-sto pro" 
ników umyszowych. centowej podwyżki. 
(b) Na ostatniem posiedzeniu Wczorajsze zebranie delegatów, 
ae aar EAEE a OG s (b) Wczoraj wieczorem odbyło winny być podwyższone o 15 pro- 
wał sprawę podania stowarzysze- Się ogólne zebranie delegatów ia- | cent, gdyż o tyle budżet ten został 
nia handlowców polskich, które brycznych związku klasowego. uszczuplony z powodu nieprzyzna- 
p*osi o wyasygnowanie większej| W pierwszym punkcie porządku wania przez przemysłowców do- 
rena ai kz dla pra dziennego p. Danielewicz refero- .tychczasowych podwyżek, jakie 
p. canoniste skitai, że wał sprawy administracyjne i po- określała komisja do „ badania 
bezrobotni pracownicy umysłowi | Fuszył kwestję składek, na któ-| zmian kosztów utrzymania. 
są bardzo upośledzeni, sdvż wye-|Trych oparty jest budżet związku. Jednak przed wystąpieniem z 
kminowano ich z pod działania u-| W przemówieniach nad tą spra-| żądaniem, zdaniem p. Kałużyrńsłkie- 
stawy o zabezpieczeniu na wypà- | wą poszczególni delegaci potuszali| go, ogół robotniczy musi sobie 
dek rż Apl nek epa całe masy drobniejszych zatargów | uświadomić powagę lego kroku, 
z pomocą. jw fabrykach, przyczem narzekali aby nie został on zlekceważony. 
Po dłuższej dys sji uchwalsno | 13 naruszenie przez przemysłów- Delegaci w przemówieniach 
wyasygnować na ten ce! 50.000 zł. ców w wielu wypadkach 8-$odzin-, wskazywali, ogół robotniczy 
na ręce międzyzw!azkowej kom:- nego dnia pracy, jednak okazało, bezwzględnie poprze wszelką ake 
sfi pracowniczej, która pieniądze się, że w fabrykach, gdzie zarów-| cję, sdyż obecne zarobki nie wy- 
par z o p egila A L delegaci, jak i robotnicy są starczają na najskromniejszy byt. 
wych i sekcję ekspedjentów przy uświadomieni i umieją „bronić | Uchwalono żądać 15 procent 
związku „Praca”. swych praw, fabrykanci nie śmią podwyżki i domagać się odpowie- 
przedłużać pracy, jak również ob-| dzi najpóźniej do przyszłej środy, 
D pracę dla in walidów, miżać cenniki. a w międzyczasie odbędą się w fa- 
Drugi punkt porządku dzienne- | brykach zebrania, na których ro- 
go obejmowałśłsprawę podwyżki. | botnicy wypowiedzą się i skonsoli- 


iż 


Województwo łódzkie zawiado-| 
miło magistrat, że w związku z! 


Zarząd funduszu bezrobocia 
ukonstytuowany. 
Na pierwszem posiedzeniu przedewszystkiem urągane 


—_ NN" Z Z | Z Z Z Z A NĄ 


przeżywanym kryzysem sanacyj- 
nym państwowe zakłady przemy- 
słowo-szkolne dla inwalidów wo- 
jennych w Piotrkowie, znalazły się 


W kwestji tej głos zabrał p. Katu- duja całą akcję, aby w razie oporw 
żyński, który oświadczył, że we- ze strony przemysłowców, móc s0> 
dług obliczeń, na których oparty lidarnie poprzeć wystawione żą” 
ijest budżet robotniczy, zarobki, dania czynem. 


magistratowi. 


Onegdaj w sa'i województwa 
odbyło się pierwsze posiedzenie 


| 


a to dlatego, że jego nie było przy 
tem. Obecnie już sam może bliżej 


zarządu funduszem bezrobocia w| zająć się tą sprawą i ręczy za sku- 


Łodzi. Na posiedzeniu tem zarząd 
ukonstytuował się w ten sposób, 
że na razie funkcję przewodniczą- 
cego pełnić będzie inż. Kostecki 
z wojewódzkiego wydziału opieki 
a to tąk długo, aż dokonany zosta- 
nie ostateczny wybór przewodni- 
cząceśo, 

Posiedzenie zagaił naczelnik wo- 
jewódzkiego wydziału opieki b. 
Wojciechowski, poczem natych- 
miast wywiązała się dyskusja, w 
której jednogłośnie prawie doma- 
gano się odebrania magistratowi 
łódzkiemu prawa  uskuteczniania 
wypłat zasilków, za co magistrat 
pobiera 3 procent od wypłaconych 
sum, a wypłaty przeprowadza ni- 
żej wszelkiej krytyki tak, że w 
Łodzi zaległości sięsają już 6 tvy- 
godni i obecnie niesposób ich wy» 
równać. Czegoś podobnego niema 
w żadnem innem mieście. 

W obronie magistratu stanął je- 
dynie wiceprezydent Groszkowski, 
który twierdził, że w magistracie 
rzeczywiście źle gospodarowano, 


tek, 

Zebrani jednak naogół przeko- 
nani są, że czy z p. Groszkowskim 
czy bez niego, w magistrackim 
wydziale wypłat 
porządku nie będzie, postanowili 
jednogłośnie poczynić starania ce- 
lem przejęcia wypłat bezpośred- 
nio przez zarząd funduszu. 


W tym celu wybrano też komisje 
w skład której weszli: o. Wróblew- 
ski i p. Jurakowski. Zadaniem tej 
komisji będzie najrychlejsze wy- 
szukanie odpowiednich lokali na 
uskutecznianie wypłat zanomóś, 
oraz zajęcie się wogóle kwestją 
lokalu dla zarządu, który dotych- 
czas jest bezdomny i nie może 
urządzić swych biur, wskutek cze- 
go niema mowy o podjęciu jakiej- 
kolwiek planowej pracy. 
Wreszcie uchwalono, mimo 
sprzeciwu niektórych członków, 
wybrać komisję, któraby zbadała 
stan akcji zapomogowej na pro- 
wincji. 


żaleyłości będą bezrobotnym 
wypłacone. 


(p) W dniu wczorajszym kilku- 
set robotników, pozostających bez 
pracy zgłosiło się do swych związ- 
ków domagając się bezwzględnie 
słanowczej interwencji w sprawie 
wypłaty zaległych zapomóś za mie 
siąc wrzesień, gdyż w przeciwnym 
razie wystąpią w innej formie z żą- 
daniami swemi bez uprzedzenia za 
rządów zwiazków. 

Bezrobotni żalik się, iż gdy się 
upominali o swe zaległe zapomosi, 
to wysyłano ich od urzędu do uż 
rzędu. 

Zarządy 
się zająć. 

W związku z tem dowiadujemy 
się od sekretarza okresowej ko- 


przyrzekły sprawą tą 


misjj związków zawodowych p. 
Łatkowskiego, który zwracał się 
do delegata min. pracy p. Wró 
blewskiego z zapytaniem, czy mi- 
nisterstwo dało już odpowiedź co 
do wypłaty zaległych za miesiąc 


zasiłków nigdy 


| w trudnem położeniu materjalnem. 
Dlatego też, chcąc przyjść zakła- 
dom tym z pomocą, urząd woje- 
wódzki zaleca, aby wszystkie za- 
mówienia miejskie były kierowane 
do tychże warsztatów. 

Warsztaty inwalidzkie wykony- 
wują woboty: ciesielskie, introli- 
gatorskie, stolarskie, szewckie, 
szczotkarskie, koszykarskie i ry- 
marsie. 

Propozycja powyższa zbadana 
będzie przez wydziały budownic- 
twa i gospodarczy. 


Pobory nrarnwników 
miejskich. 


Zśodnie z orzeczeniem komisji 
lokalnej do badania zmian kosz- 
tów utrzymania, masistrat posta- 
nowił podwyższyć pobory pracow- 
ników miejskich z dn. 1 paździer- 
nika r. b. o 4.86 proc. 


Taksa dorożkarsk? nie 
hędzie podwyższona, 


Na posiedzeniu w dniu 7 b. m. 
magistrat postanowił uchylić po- 
danie związku zawodowego dv- 
rożkarzy w: sprawie ponownego 
podwyższenia obowiązującej od ł 
b. m. taksy. 


Zabawa na sierały żoł- 
nierskię. 


| 


|Ozywiona wwvmia 


ma mot dyploma= 


tycznych. 


Po nocie „Pracy“ nota 


klasowych związków. 


Tym razem ehndzi o pogwałcenie ośmiogodzinnego dnia pracy. 
W dniu wczorajszym klasowy |rancji, że jest w stanie zapewnić 


związek zawodowy przemysłu włó, normalną 
kienniczego wystosował do poten-, 


tatów z pałacu Siemensa pismo 
nastenującej treści: 

„Niniejszym zwracamy się do 
panów w sprawie zaprzestania w 
fabrykach panów pracowania w 
godzinach nadliczbowych. 
| Przemysł nasz, który dotychezas 
! stosował tak często postoje, re- 
| dukcje dni pracy, jak również i re- 
|dukcję robotników, nie może w 
żadnym razie przy obecnem bez- 
robociu i nędzy stosować w mo- 
mentach dla siebie dogodnych pra- 
cy nadliczbowej, nie dając gwa- 


produkcję na dłuższy 
okres czasu. 

Zasadniczo domagamy się za- 
przestania w fabrykach panów 
pracowania w godzinach nadlicz= 
bowych. Jeśli zaś achodzi po- 
trzeba zastosowania w pracy go- 
dzin nadliczbowych, to w każdym 
poszczególnym lub ogólnym wy- 
padku winniśmy być o tem powia- 
domieni, ażeby módz się poroz- 
mieć z inspekcją pracy. 

Prosimy o odpowiedź i równo 
cześnie zawiądamiamy, że zwraca- 
my się w tej sprawie również i de 
inspekcji pracy. 


a g 


0O czem mówiono 


Wille w Zakopanem. Pomoc 


(p) Na onegdajszem posiedzeniu 
zarządu kasy chorych, po odczy- 
taniu protokułu z poprzedniego 
posiedzenia, omawianą była spra- 
wa wydzierżawienia willi w Zako- 
panem dla gruźlicznie chorych. 

w najbliższych dniach wyjechać 


Powołana specjalna komisja ma; 


w Kasie chorych? 
dla dr. Kłuszyńskieśo. Ubez- 


pieczenie profesorów. FabrykKanci muszą płacić. Redukcja, 


(czycielskieśo, w przeciwnym razie 
{ubezpieczenie nastąpi w formie 
przymusu przy zastosowaniu prze- 
widzianych ustawą kar. 

Sprawa zaległych wpłat ze stro- 
ny fabrykantów została rozstrzy- 
śniętą tchwałą zarządu w ten spo+ 
| sób, iż fabrykanci muszą bezwzglę- 


do Zakopanego w celu zorjentowa-, dnie uiścić zaległości, powstałe 2 
[nia się na miejscu co do warun-|ich własnej winy, gdyż zamykając 


|ków dzierżawy i przedstawienia |swe warsztaty pracy nie zawiado- 


Podoficerowie i urzędnicy D. O. K 
Nr 4 urządzają w sobotę, dnia 11 paź 


wrzesień zapomóg, iż ministerstwo, dziermika, w sali hiandłowców przy ulicy | 


zaąządziło wypłatę zaległych za o-| 


słatnie pieć tygodni zapomóg. 

Delegat p. Wróbłewski wysłał 
natychmiast po otrzymaniu powyż 
szego zarządzenia depeszę do min. 
pracy o asyśnowanie jednego mil- 
jona złotych. 

Wypłata zaległych zapomóg roz- 
pocznie się w dniach najbliższych 
po podjęciu pieniędzy. 


Maoistrat, czy p. Wróblewski ? 
Obaj niestety istnieją Ku utrapieniu bezrobotnych. 


w zwiążku z notatkami prasy, |:stnieją od 5 tygodni) i ukończona 
omawiającemi sprawę wypłat dla. 


bezrobotnych, otrzymujemy z dzia 
lu prasowego magistratu następu- 
jącą informację: 

W sobote, dnia 4 b. m. magi- 
strat otrzymał od wladz państwo- 
wych 160.000 złotych na wypłate 
zapomóg bezrobotnym. Zezwole- 
nie jednak na faktyczne rozpoczę- 
cie wypłaty od delegata min. pra- 
cy i opieki spolecznej nadeszło do- 
piero w środę, dnia 8 b, m. o godz. 
2 po pol, tj po czlerech dniach, 
przyczem p, Wróblewski, delegat 


ne, budzące słuszne 
braki w wypłałach 
są w najmniejszej mierze winą ma- 


p. Wróblewski 


iatwiania 
60.060 lub 90,000 


do dnia 1 listopada r. b. Na proś- 


bę magistrartu, aby wypłat doko- 
nywać okresami 2-tygodniowymi 
odpowiedział od. 
mownie. 


Ww 


tos 
Len 


sposób robotnicy zmusze- 


ni są do 5-krotnego przychodzenia 


po zasiłki, zaś magistrat — do za- 
150,000. ludzi, zamiast 
Jak wynika z powyższego, róż- 
utyskiwania 
zupomóg nie 


mim. pracy i opieki społ. zastrzesł, wbrew 
że wpłata ma być dokonywana o-|twierdzeniom 
kresami tyśodniowemi (zaległości ków. 


sistratu, uporczywym| 
niektórych czynni-| 


i 


Piotrkowskiej N-. 108 wiełką zabawę 
taneczną, poprzedzoną przedstawieniem 
amatorskiem. Na całość złożą się dwie 
komoedyiki i część koncertowa. 

Czysty dochód przeznaczony hęd.ie 
na Dom Sierot pò połagłych obrońcach 
Oiczysgy. 

Początek przedstawienia o godz, 8-ei 
wieczorem. Po przedsiawieniu zabawa 
do sama. 

Niewątpliwie zabawa ta ciągnie licz- 
ne grow osób, pragrtących spędzić wie- 
czór wesoło, ną godziwej rozrywce. 

Zaproszenia oraz bilety można naby- 
wać codziennie od godz. 8.30 do 4-ci po 
południu w gmachu D.O.K. Nr. 4 (Ekspe- 


Paszporty zagraniczne 
<< nie staniały 22 
ale nie martwmy się, gdyż świeży 


KARLSBAD 


Miihlbrun oraz inne WODY zagra- 
ńiczne nadeszły do składu towarów 
aptecznych 


St. Majewskiego 


Piotrkowska róg Nawrotu, 


następnie wniosków na posiedze- 
|niu zarządu, 


Dr. Kłuszyński odczytał dłuższy | 


|referat na temat organizacji kasy 
| chorych, w którym domagał się 
przydziału do swej pomocy dwuch 
lekarzy. . 

* Sprawę tę przesłano do komisji 
leczniczej, 

Następny punkt porządku dzien- 
nego obejmował sprawę ubezpie- 


czenia personelu nauczycielskiego. 


szkół średnich, Zebrani uznając, iż 
ubezpieczenie tej kategorii pra- 
cowmików jest niezbędne, postano- 
wili wysłać listy do dyrekcii szkół 
w celu zgłoszenia personelu nau- 


mili o tem kasy chorych, która też 
nie może obecnie ponosić kosztów 
ubezpieczenia z tego powodu wy- 
| nikłych. 

Uchwałę odeslano do komisji 
| 


finansowo-gospodarc ej. 

Między innemi omawiana była 
również sprawa redukcji persone- 
„lu do 30 procent, lecz defimityw- 
(nych zarządzeń w tym celu nie 
wydano. 

Obecnych na posiedzeniu tem 
razem było: 14 członków zarządu 
i 3 panów, specjalnie wezwanych 
dla przeprowadzenia pewnych re- 
form w składzie organizacyjnym 
kasy chorych. 


Opłaty w biurze Ksiąś stałej 
ludności. 


Na wniosek biura ksiąg ludno- 
ści stałej i zgolnie z artykułem 
27 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 
reku o tymczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych (Dz. 
Ust. Nro 95 poz. 747) magistrat po 
stanowił -vprowadzić specjalną o- 
płatę za sporządzane przez biuro 
ksiąg stałej ludności wyciągi, w 
których celem ustalenia stopniu 


pokrewieństwa matsi być wymie- 


niona większa ilość osób po zł, 2 
oč każdej osoby, w takim wycią- 
gu wymienionej, przyczem najwyż 
sza opłata za wyciąg tego rodzaju 
nie może przekraczać 10 zł., prócz. 
ncermalnej opiaty kancelaryjnej 
od każdego podania” w wysokości 
zł, 2, 

Uchwała powyższa skierowanż 
zesłanie do rady mieskiej, celem 
zatwierdzenia. 


9,X — GLOS POLSKI — 1924 r. 


hustrjackie metody w -monopolu 


tytoniowym,. 


Hurfownik tyfoniowy jest szkodnikiem, gdyż stanowi szfuczną prze- 

grodę między producenfem a konsumentem i pasożyfuje na konsu- 

mencie. — Zakłady monopolu fyfoniowego winny podlegać kontroll 
izb skarbowych. 


(—) Od pewnego czasu jesteśmy 
świadkami kokoszej wojny, prowa 
dzonej pomiędzy hurtownikami 4 
detalistami tytoniowymi. 
ment palacz czyta elaboraty je- 
dnej i drugiej strony i nabiera 
przekonania, że w grę wchodzi tu- 
taj jakieś fatalne nieporozumienie, 
jakie' próby wprowadzenia w ży- 
cie nierealnych koncepcji biuro- 
kratycznych,  wyłkkombinowanych 
przy zielonych biurkach w dyrek- 
cji monopolu tytoniowego, kłócą- 
cych się z wymogami życia co- 
dziennego. 

I tak jest w rzeczywistości, Pol- 
ski monopol tytoniowy nie wpro- 
wadził do swej organizacji nic no- 
wego. Kopjował i kopiuje nadal 
wzory, zaczerpnięte z monopolu 
austrjackiego i to kopiuje je nieu- 
dolnie, tak jak nieudolnie kopiuje 
nazwy papierosów dawnego mono- 
polu austrjackiego, nie umiejąc 
skopjować ich wyborowej jakości, 

Nieudolną kopją wzorów austr- 
jackich jest cały system sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, 

W systemie austrjackim przewi- 
dziane były t. zw. rozdzielnie wy- 
robów tytoniowych, polska dyrek- 
cja monopolu przejęła ten wzór i 
stworzyła hurtownie tytoniowe. 

Hurtowni tych naprodukowano 
nadmierną ilość, kierując się nie 
względami praktycznymi, ale w 
wielu wypadkach względami oso- 
bistymi i protekcjonalizmem. To 
ar E się to, co się stać SS 
o, hurtownie poczynają mię 
sobą konkurować, gdyż normalne 
ich obroty nie są w stanie zaspo- 


koić wybujałych apetytów ich 
właścicieli, Hurtownik przedewszy 
stkiem stara się jaknajwiększą 


ilość wyrobów tytoniowych sprze- 
dać u siebie bezpośrednio lub też 
na swój rachunek za pośrednic- 
twem pokątnych odbiorców. Cierpi 
na tem detalista, który u hurtow- 
nika nie może otrzymać przydzia- 
łu odpowiedniego, a do fabryki ma 
dostęp zamknięty. 

Hurtownik w wielu branżach 
jest wogóle na wymarciu, a w ža- 
dnej niema wystarczającego uzasa- 
dnienia gospodarczego, Najmniej 
uzasadnioną jest egzystencja hur- 
townika w dziale wyrobów mono- 
polowych. Jeśli istnieje, to tylko 
ze względów ubocznych, poto, by 


Konsu-/ 


dać sposobność łatwego zarobku 
ludziom wyjątkowo  uprzywilejo- 
wanym, 

Z takim stanem rzeczy możnaby 
się pogodzić, gdyby nie wynikały 
zeń przykrości dla konsumenta, je- 
żeli jednak przykrości takie wyni- 
kają, konsument musi się ener- 
gicznie domagać skasowania zby- 
,tecznego pośrednictwa. 

Hurtownie tytoniowe są nie- 
| potrzebne, Fukcje ich spełniać 
może doskonale jedna na całe mia- 
sto centrala rozdzielcza, pozosta- 
ljiąca pod zarządem monopolu, w 
której zaopatrywaliby się wszyscy 
detaliści,. W miastach takich jak 
Łódź mogłyby być dwie takie roz- 
dzielnie, jedna dla powiatu, druga 
idla miasta. 

W związku z tem należałoby 
również natychmiast zerwać z 
chaotyczną gospodarką sortymen- 
| tową, 

Zamiast kilkudziesięciu, czy 
|stukilkudziesięciu najróżniejszych 
| gatunków papierosów, które dzi- 
|siaj produkuje monopol ku utra- 
pieniu palaczy i spekulacji hur- 
| towników, należałoby natychmiast 
| rozpocząć produkcję kilkunastu 
[najwyżej gatunków papierosów i 
|produkować je w takich ilościach, 
by bez jakiejkolwiek redukcji były 
uwzględniane zapotrzebowania de- 
talistów. 
| Nie przymus kupna wyznacza- 
|nych przydziałów, lecz zasada wol 
| nego WYDOTU, Wówczas możnaby 
| postawić każdemu sprzedawcy za 
warunek, że musi mieć na składzie 
wszystkie bez wyjątku gatunki. 
Wyjątek należałoby uczynić w 
stosunku do sprzedawców ulicz- 
nych, którzy mogliby posiadać do 
sprzedaży wyłącznie tylko gatunki 
tańsze. 

Hurtownik musi być wyelimino- 
wany z handlu monopolowymi wy- 
robami tytoniowemi i to jaknaj- 
prędzej, Biurokracji do handlu 
nawet monopolowego wprowadzać 
nie wolno, 

Wszelkie zaś zakłady monopolu 
tytoniowego na prowincji muszą 
bezwzględnie być pouporządkowa- 
ne prezesom izb skarbowych. Do- 
tychczasowa samodzielność kie- 
rowników takich zakładów okaza- 
ła się szkodliwą, 


t 


Wojsku można dobrze sprzedać 
| Konia. 


Jest właśnie oKazja. 


| dnorazową subwencię z funduszów į z > 
| miejskich w kwocie 5,000 złotych | PYĆ świadkami 


Urząd wojewódzki komunikuje:; świadectwa pochodzenia do 950 :ł.! 
Komisja remontowa Nr, 2 zaku-|Za 4i €-letnie wierzchowe szere- 
pywać będzie konie wierzchowe | gowe dobre do 900 złotych, za 
typu ' oficerskiego i szeregowego 3-letnie konie oficerskie ze świa- 
w wieku 3 do 6 lat, oraz konie dectwem pochodzenia do 950 zł! 
pociągowe artyleryjskie od 4 do 6 za takie same bez świadectwa do 


lat w dniu 13 października 1924r. 
w Kaliszu, a w dniu 15 październi- 
ka w Piotrkowie. 

Konie nabyte zostaną we wspom 
nianych punktach zbormych przy- 
jęte i zapłacone gotówką. 

Cena uzależniona jest od zalet 
szlachetności i wzrostu i wynosi 
w roku 1924: za 4 i 6-letnie konie 
wierzchowe oficerskie ze świadec- 
twem pochodzenia do 1.000 zło- 
tych, za takie same konie bez 


———g 


850 złotych, za trzyletnie 
|chowe szeregowe bardzo dobre do 
1900 złotych, za 3, 4 i 6-letnie arty- 

leryjskie o dobrych ruchach do 
1800 złotych. 

Za konia urodzonego w stadzie 
sprzedającego dodaje się 10 pro- 
icent. " 

Konie nabywane będą tylko od 
| dowców z bezwzględnym wy- 
| łączeniem handlarzy. 


Z naszych ekranów. 


Teatr „Luna“ 


O tenomenalnym tałencię małego ar- 
tvsty pisano i mówiogo dużo. Są ludzie, 
którzy nie znoszą tego „zmanierowajie- 
go“ dzieciaka, który naśladuje w sposób 
niesmaczny i parodjnie to, co ludzz 
starsi zwykli czynić w sposób powa- 
Żny. Są ludzie. którzy uważają, że nie 
powinno się dzieci dopuszczać do te- 


go rodzaju pracy, jaką jest zawód sk-| 


tora kinemałozraflcznego, gdyż dzieci 
te kretynieją i bardzo prędko przesta- 
ja tworzyć pewne kreacie filmowe, 

Można zastrzeżenia te wziąć pod uwa- 
gẹ, można ie nawet rozważać teoretycz 


nie, ale niepodobna oprzeć się temu ko-uoraz cały szereg doskonałych 


losalnemu wrażeniu, iakic wywiera 
pewnych momentach gra Jackie Coo- 
cana. Jest to wrażenie najbardziej pry- 
mitywnej, najbardziej prostej i za serce 
chwytającei bezpośredniości. W tej bez- 
Poredniości. w tym dziecięcym praw- 


w 


— „Ja jestem Królem“, 


dziwie uśmiechu i drżącem załamaniu 
rączek wisusowskiej minie leży nie 
pochwytuy czar, owe magiczne „cns“; 
co est silniejsze: ponad zrzędzenia krv- 
i tyki Te właśnie pierwiastki silnie wy- 
stępują w wyświetlanym w „Lunie” c- 
| brazie. Czyż może istnieć bardziej bez- 
jpośredni wyraz przeżywanych wczuć, 
jak twarzyczka Jackie Coogan podczas 
iazdy zębatą kolejka, albo jego radość 
lub łzawy smutek, Obraz ten pod wielo 
ma względami zaliczyć należy do uła- 
tnych. Składa się na to w pierwszym 
rzędzie świetna gra młodego artysty, 
zdjęć | 
dobra reżyseria. Należy tylko zazna- 
czyć, że alt 9-ty, który podkreślić ma 
dobroć małego króla, jest zupełnie nic- 
potrzebny i treść obrazu czyni zbył roz 
więkłą, 


| 


wierz-, 


0 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego fnstvtu- 
tu meteoralnotczneco. 
Dość pogodnie, cieplej. z rana mglisto. 
słabe wlatry miejscowe, 


Osobiste, 
P, wojewoda dr. Garapich wrócił do 
Łodzi dnia 7 b, m. i z dniem 8 obiał u- 
rzędawanie. 


Zwolnienie od podatku, 

Zgodnie z wnioskiem wydziału 
oświaty i kultury, magistrat posła- 
nowił przedłużyć na rok 1924—25 
moc uchwały, zwalniającej od po- 
datku miejskiego widowiska ucz- 
niowskie i zrzeszeniowe w teatrze 
miejs<im. 


Na budowę szkół, 
Kuratorjum szkolne okręgowe 
zawiadomiło magistrat, że na za- 
sadzie rozporządzenia min. w. r. i 
ośw. publ, z dnia 15 września r, b, 
przyznany został magistratowi 


Nr. 777 


Zbrodnia degenerata. 


8 lat za mord seksualny, popełniony na własnej żonie, 


(J) Dnia 19 maja 1924 sędzią 
śledczy został powiadomiony, iż 
za cmentarzem w Zarzewie za 
wsią Augustowem, zostały odna- 
lezione zwłoki Władysławy Boga 
cińskiej, 

Energicznie prowadzone śledz- 
two ustaliło, iż Bogacińska zo- 
stała zamordowana przez meża 
swego. Ignacego. 

W dniu wczorajszym epilog tej 
sprawy rozegrał się w wydziale 
karnym sądu okręgowego. 

Przewodniczył rozprawie S. O. 
Arnold w asyście sędziów Mo- 
skwy i Kiczmana, 

Oskarżał podprokurator Wile- 
cki, bronił z urzędu mecenas Ry- 
szard Kijański, 

Na przewodzie sądowym usta- 
lono, że krytycznego dnia mał- 
żonkowie Bogacińscy udali się na 
cmentarz w Zarzewie na grób 


m, Łodzi bezzwrotny zasiłek na bu| matki. 


dowę szkoły powszechnej na No- 


Powracając do domu spotkali 


wem Rokiciu, w sumie 40,000 zło-, sąsiadów swych Pawlaków, z któ 


tych, 


Łódź dła bohaterskiej Gruzji. 


Na wniosek p. wiceprez. inż. 
Wojewódzkiego magistrat m , Ło- 
dzi uchwalił wyasygnować gruziń- 
skiemu czerwonemu krzyżowi je- 


i wystąpić do rady miejskiej o za- 
twierdzenie tej uchwały, 


Subwencja dla „Sokoła“, 

Na prośbę tow. „Sokół”* w Gdań- 
sku, skierowaną do magistratu 
m. Łodzi w sprawie pomocy ma- 
terjalnej na budowę własnej sokol- 
ni, magistrat, zgodnie z opinią de- 


legacji oddziału Finansowo-obra-| 


chunkowego, postanowił wyasy- 
śnować wspomnianemu towarzy- 
stwu jednorazową subwencję z 
funduszów miejskich 


rymi udali się na mleko do pobli- 
skiej wsi Augustynów, 

Po podwieczorku, przechodząc 
z powrotem koło cmentarza, Bo- 
gaciński usiłował skłonić żonę da 
oddania mu się, lecz spotkał się z 
odmową i oporem, skutkiem cze- 
go doszło do kłótni. Nie chcąc 
kłótni małżeń- 
skiej, Pawlakowie zabrawszy 4) 
letniego synka Bogacińskich uda- | 
li się naprzód, pozostawiając kłó 


ma 


I cace się małżeństwo sam na sam. 


Nagle usłyszeli 
krzyki Bogacińskiej i równocze. 
śnie prawie przybiegł do nich 
Begaciński, prosząc, by ocucić 
żenę, która zemdlała, 

Na miejscu wypadku ujrzeli Bo- 
£acińską leżącą bez przytomno- 
ści przy kopcu siana i poczęli ją 
|ratować, nacierając jej wódką 


rozpaczliwe 


w kwocie, skronie, 


1.000 złotych. Uchwała ta podlega| Po kilku chwilach Bogacińska 


zatwierdzeniu przez radę miejską, | 


„Legjon". 

Pod powyższym tytułem wygłosi od- 
czyt w salą miłośników mnzyki w pią- 
tek 17 b. m. Tadeusz Wieniawa Dlugo- 
szowski, 


Odczyt u techników, 

Dnia 10 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu stowarzyszenia techników w 
Łodzi, Andrzeja 3, wygłosi odczyt p. 
Dienstl-Dębrowa, dyrektor muzeum 
miejskiego, na temat: 

„Sztuka a życie codzienne", 

O jaknajliczniejsze przybycie człor- 
ków. oraz gości przez nich wprowadzo- 
tych prosi zarząd. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj ostatnie wieczorowe ; przed- 
stawienie „Gałganka”. który oczarował 
całą ppubliczność i prasę. 

Jutrzejsza premiera komedji znakomi- 
tego pisarza Tristan Bernarda „Pocału- 
nek“, będzie niewątpl'wie nowym magne 
sem kasowym; sztuka, pełna paradok- 
salnych sytuacji i tego wykwintnego 
pieprzyku którym! irancuzi tak smako- 
wicie umieją zaprawić swe ntwory, zv- 
skała w csiatnóm czasie olbrzymie 3) 
wodzenie zagranicą i w Warszawie, 

Reżyseruje p. Nowakowski. 


Cyrk Cinisellego, 

Obecny program w cyrku przy ulicy 
Kunstantyrnowskiej, œ którym pis-liś 1y 
już kilkakrotnie — cieszy się w dał- 
szym ciągu mebywałem powodzeniem. 
Cała Łódź chodzi oglądać popisy strze- 
leckie Bura Slemy, tajemniczą zagadkę 
„Mewu', fruwających ludzi*, żonegle- 
rów francuskich z psami, niezliczoną 
moc numerów ekswilibrystvcznych i £ p. 

Nad rozwiązaniem zagadki „Mewu™ 
głowi się dzisiaj każdy bywalec cyrko- 
wy, ale napróżno. Nie tak to bowiem ła- 
two odkryć taiemnicę samograjacych 
rąk, śpiewającej słowy i t. p. 

Program obecny trwa tyłko do 15 paź 
dziernika. Z wizytą w cyrku, aby wrzeć 
wszystkie dziwy obecnego programu, 
nie należy zwlekać. 


Tr. Szamacher | 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Dr. med. 


HMaślanka 


choroby nerwowe 


tuds. prayj: od n7 + umysłowe. 

| not. 1 (Er ięf 

Pod 1 so „a. | Piotrkowska 120 
Benedykta 1 | Przyjm. 0d 3—3. 


(6-ge Sierpnia). 


otwarła oczy, lecz podnieść się 
nie mogła. Po naradzie postano- 
wiono pobitą przenieść na rękach 
do szosy i tu zaczekać na jakiś 
wóz, któryby przewiózł ją do 
mieszkania przy ulicy Mazowie- 
ckiej Nr. 10. 

W międzyczasie 
straciła mowę.. 

W mieście mąż udał się do ko- 
misarjatu policji z prośbą o zate- 
lefonowanie po pogotowie ratun- 
kowe. 


Bogacińska 


Podejrzewając, iż stało się cos 
poważniejszego, dyżurny przodo- 
wnik wysłał na miejsce wypadku 
starszego posterunkowego Wha. 
dysława  Rranickiego, zawiada 
miając równocześnie o wypadku 
pogotowie ratunkowe. 

Gdy Branicki ziawił się na miej 
scu, Bogacińska już nie żyła. Nie 
zwlekając zaarcsztował męża. n0- 
dejrzewając, iż or jest sprawcą 
nagłej śmierci. Lekarz pogotowia 
skonstatował, iż Bośgacińska mia 


zmiażdżoną wątrobę i połamane 
5 żeber, co stało się przyczyną 
śmierci, 


Świadek Tekla Bogacińska z=- 
znała, iż brat jej Ignacy by! istnym 
potworem, i zaws”» znęcał się nad 
żoną bijąc i komiąc ja często ĉe 
utraty przytomności. Nieboszcz'a 
była idealną żoną i pracowała 
ciężko 12, a nawet i 18 godzin na 
dobe w Widzewskiej Manufakt'- 
rze, by zarobić na utrzymanie ca- 
łej rodziny, śdyż mąż był próżnia 
kiem i nie chciał pracować. 

Żona musiała oddawać mu pie- 
niądze, które wydawał na wódkę 
i kochanki, Kilka razy usiłował 
żonę zadźśać nożem, podejrzewa- 
jąc ją o wiarołomstwo, 

Pewnego dnia podczas kłótni z 
żoną. Bogacińską. wyparł się swej 
córki. twierdząc, iż jest ona owo- 
cem grzesznej miłości żony z jej 
bratem, 

Zbadany w charakterze świsd- 
ka starszy posterunkowy Brani- 
cki, wyjaśnił, iż mord Bogaciń- 
skiej był popełniony przez męża 2 


całą świadomością na tle seksu- 
alnem, gdyż na sukni i pończo- 
chach zamordowanej znaleziono 


plamy, pochodzące z wytrysku na 
stenia, 

Świadek dr. Henryk Epstein. 
zbadany w charakterze biegłego 
zeznał, że rany zadane RBogaciń- 
skiej należały do ciężkich i do 
śmiertelnych, 

Podsądny w ostatniem słowie 
zrehabilitował pamięć nieboszcz- 
ki wyjaśniając, że nigdy go nie 
zdradziła, a twierdził to poprze- 
dnio jedynie w tym celu, aby móc 
ją porzucić, 

Sąd po dwugodzinnej naradzie 
skazał Ignacego Bogacińskiego na 
pczbawienie praw stanu i na 8 lat 
ciężkiego więzienia, oraz 600 zło- 
tych opłat sądowych. 


|AKrobata z ul. Moniuszki schwytany 


Odskoczył aż do Częstochowy. 
Jak już donosiliśmy w czwartek|go w Łodzi Józefa Charzyńskiego. 


ubiegłego tygodnia wyskoczył z 
|czwarteśo piętra z gmachu sądu 
|wojskowego i uciekł bandyta Jó- 
zef Charzyński skazany na 8 lat 
ciężkieśo więzienia. 

Zarządzona natychmiast doraź- 
na obława nie dała żadnych kon- 
kretnych rezultatów, a wykonaw- 
ca karkołomnego skoku zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

Niedługo jednak trwał pobyt na 
wolności rekordzisty w skokach. 
Rozesłano za nim listy gończe. — 
We wtorek ubiegły posterunkowy 
policji częstochowskiej zauważył 
jakiegoś podejrzanego osobnika, 
skradającego się do mającego o-, 
dejść za chwilę pociągu towaro- 
wedo, 

Zaintrygowany policjant zwrócił 
baczną uwagę i w nieznajomym po 
znał zbiegłego z sądu wojskowe- 


Najbliższe 


Koncert Artura Rubinsteina, 


Jutro w piątek o godzinie 8.30 w sali 
ifhbarmonji wystąpi raz leden słynny 
pianista Artur Rubinstein. Program tego 
koncertu zapowiada się nader imponi- 
jaco, a mianowicie: Bach-D'Afbert: Toc- 
cata Es-dur, Chopin: Scherzo Cis-moll, 
Berceuse, Wale, Polonez A-dur; Sehu- 
man: Karnawal; Debussy; La Cathe- 
drale engloutie; Karol 
4 Mazurki į Inne utwory, Jak się dowia 
dujemy, Artur Rubinstein dziś gra w 
Warszawtę w filharmonji i wszystkie 
bilety na Jego koncert zostały rozchwy- 
tane.. Należy przypuszczać, że i w Ło- 
dzi, która lest kolebka tego fenomenal- 
tego płanłsty, sału filharmonii 


Szymanowski: , 


»anetnio- | każdego tańca tworzy prawdziwe 
579-54 ma będzie do ostatniczo miejsca, 


Nie był jednak zupełnie pewnym 
i wstrzymał się z aresztowaniem. 
Lecz widząc, że podejrzany osob- 
nik wskoczył do będącego już w 
ruchu pociągu, wskoczył za nim. 
Nim doszedł do Chrzanowskiego 
pociąg już był w pełnym biegu, — 
Złoczyńca, widząc idącego do nie- 
go policjanta „zwachał pismo no- 
sem” i wyskoczył z pociągu, Skok 
ten jednak nie udał się. Po zatrzy- 
maniu pociągu przewieziono po- 
tłuczonego bandytę do więzienia 
w Łodzi. 

Jak zeznaje Charzyński, jechal 
on do narzeczonej, która mieszka 
pod Częstochową. 

Podróżował z Łodzi do Często- 
chowy częścią pieszo, częścią po- 
ciągami towarowymi, do których 
wskakiwał w nocy. 


o 


koncerty. 


Dwa wieczory Lucy Kieselhausen 
Lucy 


królową 
= 


12 


EK 


Genialna tancerka klasyczna 
Kieselhausen „zwana słusznie 
tańców i mody. wystąm dwukrotnie 
naszem 'mieśce w niedzielę dnia 
b. m. i w pon edziałek dnia 13 b. m. o 
godzinie 8 wieczorem w sali filharmonii: 
lucy Kieselhaisen, którą mieliśmy luż 
okazię todziwiać w Łodzi, należy bez- 
sprzecznie do rzędu tych wyjątkowych 
artvstek, której każda kreacja taneczna 
stoi ną wyżynie sztuki -choreograficz= 
nej. Ostatnie występy tej znakomitej =r 
tystki w Paryżu i Londynie były istnvm 
tryumiem. jak twierdzi jednogłośnie ca- 
ła niemal prasa. Lucy Kieselhausen z 
ar- 


cydzieło sztuki, 


„© OS POLS 


9 października 1924 r. 


Jeszcze o podatku obrotowym za |. półrocze 1924. 


Na marginesie wczorajszego wyjaśnienia 


Onegdaj zamieścilismy doniesie- 
nie naszego warszawskiego kore- 
spondenta w sprawie podatku o- 
brotowego za l-sze półrocze 1924, 
Korespondent nasz podał nam pra- 
wie in extenso okólnik w tej spra- 


wie, podpisany przez ministra 
Grabskiego, a zwracający się w 


sposób bardzo ostry przeciwko 
praktykom komisjt szacunkowych 
i przeciwko tym naczelnikom urzę 
dów skarbowych, którzy, nie za- 
dając sobie trudu celem zbadania 
stanu poszczególnych firm i przed- 
siębiorstw, i nie mając najlżejsze- 
do pojęcia, co się dzieje w ich re- 
jonach, ślepo słuchają opinii komi- 
sji szacunkowych lub przygodnie 
powołanych rzeczoznawców i de- 
kretują wymiary podatkowe, któ- 
re zdolne są zrujnować płatnika. 

P. minister Grabski bez ośródek 
stwierdza ten smutny stan rzeczy 
i powołuj: się na rezultaty badań 
kontrolerów ministerjalnych i na 
skargi niesprawiedliwie potraktoa- 
wanych płatników. 

W drugiej części swego okólni- 
ka p. minister Grabski zarządza, 
by urzędy skarbowe niezwłocznie 
powołały specjalne komisje rzeczo 
znawców dla każdej branży z oso- 
bna i by komisje te zbadały w ter- 
minie do 25 października wszelkie 
złożone w sprawie podatku obro- 
tawego odwołania i by zarządzono 
wstrzymanie egzekucji tej części 
podatku obrotoweńo, która stano- 


i 


| 
| 


|| 
f 


wi przedmiot odwołania aż do de-, dzi: 


cyzji komisii rzeczoznawców. 

Zamieszczając wspomniany, nie- 
zmiernie ważny okólnik p. mini- 
stra Grabskiego, zaopatrzvliśmy 
śo komentarzem, w którym dla in- 
formacji płatników podaliśmy, jak 
rależy się zachować przy płaceniu 
podatku obrotóweśo za T-sze nál- 
rocze 1924 w wypadkach. w któ- 
rych złożone zostały reklamacje. 

Natychmiast po ukazaniu się te- 
go artykułu, który wzbudził w 
mieście zrozumiałe zainteresowa- 
oderwała sie izba skarhowa 
łódzka. Za posrednictwem oficjal- 
nej Polskiej Agencji Telegraficznej 
p. prezes izby skarbowej rozesłał 
prasie wyjaśnienie w sprawie po- 
datku obrotoweśo i szczegółowe 
informacje dla płatników, przy- 
czem stwierdził, że iniormacje. za- 
warte w komentarzu „Głosu Pol- 
skieća'* do okóľníilka ministra skar- 
bu były nieścisłe, 

Nadesłany nam przez P. A. T. 
komunikat izby skarbowej zamie- 
ściliśmy w całości i bez komenta- 
rzy, dziś jednak musimy zająć się 
nim bliżej, a to dlatego, że zarzu- 
cono nam nieścisłość w informo- 
wamiu naszych czytelników. 

Przedewszystkiem stwierdzamy, 
że p. prezes izby skarbowej podał 
do publicznej wiadomości tylko tę 
część okólnika, która zawiera kon 
kretne rozporządzenie o sposobie 
postępowania z reklamacjami plat- 
ników, nie opublikował zaś moty- 
wów, które skłoniły p. ministra 
do wydania tego rozporządzenia, 
Wielka szkoda, bo motywy te są 
tego rodzaju, że skłonne sa jaknaj- 
bardziej wzmocnić zaułanie do o- 
soby p. ministra skarbu i do tak- 
tyki naczelnych władz skarbo- 
wych wogóle, Czytelnicy „Głosu 
Polskiego" z zadowoleniem przy- 
jeli do wiadomości treść tych mo- 
tywów, które raz wreszcie jasno i 
wyraźnie prostują Głęboko zako- 
rzenione przekonanie. że ministro- 
wi skarbu chodzi tylko o to, by 
jaknajwiecej óotówki wyciądnać 
od płatnika, bez względu na to. 
czy dzieje się to legalnie w myśl 
istniejących ustaw, czy też wbrew 
ustawom i na skutek samowoli or- 
danów wymiarowych, 

Następnie p. prezes izby skar- 
howei. interpretując rozporządze- 
nie, kiórego dosłowny tekst brzmi: 


nie, 


nisze i rękodzielnicze itp., a to celem 
przedwstępmego zbadania  wniesio- 
nych odwołań t prowizorycznego u- 
stalania obrotów. które mogą być do- 
kładnie jeszcze potem zbadane i wy- 
iaśnione przy przesyłamiu odwołań z 
wnioskami do komisii odwoławczej 
z art. 88 ustawy. 

2) Upoważmnia się przewodłiczą- 
cych komisi szacunkowych do ogra- 
niczenia przymusowego ściązamia po 
datku przemysłowego (od obrotu) ZA | 
T-sze półrocze 1924 r. do wysokościł 
kwot, przypadających od sum obrotu, ! 


zgodnie Í 


ustalonczo w sposób podany wyżźej; 
pod 1). 
(twierdzi, że 
a) kto ule wniósł odwołania prze! 
ciw wymiarowi podatku od obrotu 


za l-sze półrocze 1924 roku. ten obo- 
wiązany jest zapłacić wymierzony 
podatek w przepisanym terminie, ti. 


do 15 października bieżącego roku: |Sla rzeczoznawców. U pana X. kez| ka no: 19,50 15.50, 8.50 i 5.90. 


b) kto wniósł odwołanie przeciw 


wymiarowi tego podatku i odwołanie suma 400 złotych. co do których ke 14,50. 9.75 i 7.95 fr, 


to przez powołanych rzeczoznawców 
zosteło uznane za niestuszne, ten wi- 
nien jest w terminie do 25 paździer- 
nika zapłacić cały podatek: 

c) kto wniósł odwołanie i odwo- 
lanie przez powołanych rzeczo- 
znawców zostało uwzględnióne w 
tym wypadku obowiązany jesť za- 
płacić podatek w terminie do 25-20 | 
października od tej kwoty, jaką usta- 
lą rzeczoznawcy. a mie od obrotu 
podanego w zeznaniu lub odwołaniu. ! 
„Głos Polski“ natomiast twier- 


to 


Odnośnie do punktu a) to samo. 
co pan prezes izby skarbowej. 

Odnośnie do punktu b) i c) nie- 
co inaczej, a mianowicie, że płat- 
nik winien w właściwym terminie, 
t.j, do dnia 15, względnie 25 paź- 
dziernika wpłacić przynajmniej ta- 
ką sumę, jaka przypada od zezna- 
nego przezeń obrotu i której nie 
reklamuje, zaś co do reszty czekać 
ma na decyzję rzeczoznawców. 

Twierdzimy i nadal to samo, 
gdyż nie wierzymy w to, by komi-; 
sje rzeczoznawców, które dopiero, 
mają być powołane dla każdej bran 
ży z osobna, mogły do dnia 25-80 
października załatwić kilkadzic- 
siąt tysięcy reklamacji, wriesio- 
nych do urzędów łódzkich. P. pre- 
zes izby skarbowej stanął na sta- 
nowisku, że naznaczony przez p. 
ministra termin bedzie dotrzyma- 
ny i dlatego wyjaśnia, że do 25-go 
października winni wszyscy zapła 
cić podatek w tej wysokości, jaki 
im został wymierzony, o ile rekla- 
macja ich pozostała bez skutku lub 
w tej wysokości, łaką określili rze- 
czoznawcy, bo zbadaniu reklama= 
cji. 

Przejdźmy do przykładów. 

Pan X. otrzymał nakaz płatni- 
czy, na 1200 ziotych tytułem po- 
datku obrotowego za l-sze półro- 
cze 1924, Pan X. złożył zeznanie 
o obrocie i według własnych obli- 
czeń winien zapłacić tylko 800 zło 
tych. Wniósł więc odwołanie i do- 
maga się zredukowania wymiaru 
da tej kwoty. 

Przeczytawszy wyjaśnienie” pa- 
ne prezesa izby skarbowej, p. X. 
postanowił czekać na decyzję rze- 
czoznawców. Czekać bedzie do. 25 
października i jeżeli decyzji 
nie otrzyma czekać będzie dalej, 
ponieważ p. prezes izby skarbowej 
wyjaśnia, że winien zapłacić to, 
co orzeknie komisja: albo wszyst- 
ko, jeżeli nie uwzględni odwołania, 
albo mniej, jeżeli mu wymiar zre- 
dukuje. W każdym razie przed de- 
cyzją nie jest ohowiazany nic pła- 
cić, bo tego w 
przewidziano. 

Decyzje komisji rzeczoznawców 
otrzyma p. X. np. 15 listopada i to 
w najlepszym razie. Przypuśćmy, 
że zmniejszą mu wymiar o 200 zło- 
tych. Pójdzie więc do kasy skar- 
bowej i zechce zapłacić 1000 zło- 


| 
| 


interpretacji niej 


„zwłoki, 


teji 


izby skarbowej. 


zyskał nic, Nie kijem go, to pałką! 
Co byłoby jednak, gdyby p. X. 
zastosował się do „nieścisłej' in- 
formacji „Głosu Polskiego"? 
Przed dniem 25 października po- 
szedłby do kasy i zapłaciłby nie- 
kwestjonowaną przez siebie sumę, 


į ti. 800 złotych. Po otrzymaniu de- 


cyzji zapłaciłby dodatkowo 200 
złotych. 

A odsetki zwłoki w takich wy- 
padkach pobrane bedą, śdyż: 

„ipoważnia się do ograniczenia 
ściągania podatku przemysłowego (od 
obrotu) za I-sze półrocze 1924 r. do 
wysokości kwot przypadających od 
sim obrotu. ustalonego w sposób po- 

dary pod 1)*. 

A zatem bez karnych odsetek 
odioczona może bvć zapłata tylo 
sum kwestionowanvch 
których decydować będzie komi-| 


odsetek może być odroczora tvlko 


zadecydują rzeczoznawcy, a nie| 
800 złotych, których  obowiązek| 
zapłacenia nie ulega najmniefszej| 


płącone nawet nie do 25. lecz do 
15 pażdziernika i od których odset | 
i zwłoki liczone będą od 15 paź- 
dziernika i 

Nie bvło zatem „meścistoćci" w; 
informaciach „Głosu Polskiego"! 
ecz mieliśmy nrawo przewidywać. 
że do 25 pażdziernika nłatnicy nie; 
otrzymaja decyzji o swoich rekla- 


„macjach i obowiazek wskazać płat. 
.nikowi droóę, przy której oszczędzi| najlepszy gatunek za metr 9./5 


sobie przykrej niesnndzianki iaka 
dla wielu stanowić heda odsetki 
Ofeólnik ministra skarbu 
iost tado rodzaju. że intermrefowa- 
ny z ta myślą przewodnią, jaka 
nrzyświecała n. ministrowi. napra- 
wi miejedno zło wyrzadzone przez 
komisie szacunkowe. internretowa 
ny zaś inaczei stanie sie martwa! 
literą i płatnik bedzie måst o nim; 
powiedzieć: „nie kitem go, to nał- 
ką' — płacąc odsetki za zwłoke 
które wyniosą tyle lb więcej niż 
wyreklamowana suma. 


eare emna ri 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niołda urzednwa. 


WARSZAWA § października (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były nastepujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 24.925 
Holandja — — 
Londyn 23,175 
N, York 5.185 
Paryż 27,20 
Praga 15,50 
Szwajcarja 99,80 
Wiedeń 75.3825 
Włochy 22,60 
Sztokholm 
Bony złote 0,89 
Miljonówka 0,65 
8 proc. pożyczka złota 5,50 
Pożyczka dolarowa 3,30 
4i pół proc. listy zastawne 

ziemskie 23.— 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


1 


wojenne 17.25 


4 i pół próc. obl. m. Warsza- 


wy przedwojenne —.— 


Pożyczka kolejowa 8.90 


fiela aktiowa. 


Bank Dyskontowy 5.80—5.85 
Bank Handlowy 7 
Bank Tow. Wspódz. 15.25 


Bank Zachodni 2—2.20 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
Zgierz. 2.80 
Ciodorów 5.565- 
Czersk 0.70 


5.50 


sum co da) 10.75 fr. 
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GAZETA HANDLOWA 


„AŁOS POLSKI” 
Lódź 
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Defaliczne ceny fowarów 


włóknistych zagranicą. 
Z ogłoszeń pism szwajcarskich: 


GARDEROBA DAMSKA: 


Materjały tennisowe: czysta weł 
na, krepa, białe w delikatne paski 
za metr 2,35 fr, 

Crepe suisse: czysta wełna w 
35-iu modnych wzorach za metr 
2.85 Fr. | 

Czysto wełniane flanele: wybo- 
rowy miękki gatunek w 20-tu mod- 
nych deseniach za metr 3.75 

Popelina, pierwszorzędny towar 
skręcamy w pasy w 25 deseniach 
110 cm. szeroki za metr 8.90 

Karo, naimodniejszy towar sezo- 
nowy, wyborowa czysta wełna 
110 cm. szeroki 9.75 fr. 

Velour de laine w modnych ko- 
lorach 130 em. szeroki za metr 


hi 
| 


Jumpry wełniane dziane, sztu- 


Bluzki wełniane dziane za su 
Wełniane dziane halki „Princes | 

w modnych kolorach po 9.80 fr. 
Kostjumy wełniane dziane w 


| wątpliwości i które muszą być za-| pięknych kolorach i modne fasony 


za komplet po 85.59 i 39.75 fr. 
Płaszcze damskie w olbrzymim 


11. p. po 62, 49, 35 1.24 fr. 
Materjały na płaszcze w dobrych 


gatunkach za metr 12,50, 9,15 
i 7.15 fr. l 
Cover Coat szary i beige za | 


metr 17,50 i 14,75 fr. 
Gabardina czarna i kolorowa 


7.15, 6.90 fr. 


Crepe Marocain imprime za metr 
9,50 fr. 


Crepe de Chine prima 10.50 fr 
Crepe de Chine imprime ostat 
nie nowości 18.50 i 16.50 fr. 


| Fasony filcowe modne wzory 
7.50 fr. 


Ubrane kapelusze filcowe białe, 
czarne i kolorowe 19.50, 17,50, 13 
i 11.5U fr, 

Modne damskie fasony kapelu- 
szowe czarne i szare 22, 19,50. 
16.50 i 14.50 fr, 

Bluzki z crepe de chine z mod- 
nem przybraniem we wszystkich 
kolorach 18.75 fr. 


Suknie z crepe de chine w nai- 


|lepszym gatunku z fałdowaną spó- 


dniczką bogato haitowane 29.50 fr. 

Suknia aksamitna czarna z mod- 
nym haftem 28,50 fr. 

Suknia z I gat. czysto wełnianej 
serge w modne kraty w wielu far- 
bach 49 fr, 

Suknia z I gat. velour de laine 
w modne pasy 34 fr. 


DYWANY: 
„Axminster 138-200 cm. 86 fr, 


170-235 em, 125 fr, 200-300 em. 
160 fr., 250-350 cm. 


| wyborze Melton, Velour, Flausch 195 fr,, 230-315 cm. 235 fr., 250-350 


cm, 280 fr, 

Welwet 138-200 cm. 75 fr. 170- 
235 cm. 112.50 fr., 200-300 cm. 
160 fr., 250-350 cm. 225 fr. 

Tournay: 140-220 cm. 165, 195 
200 fr., 170-260 cm. 215 i 265 fr. 
200-320 cm. 325, 365, 385 fr 
250-370 cm. 450 fr. 


1 irank szwajcarski równa się 9% 
groszom, 


Z oołoszeń cism francuskich: 


Koszula damska dzienna Linon z| 
mereżką 7,90 fr. francuskich. | 

Koszula nocna Linon z mereżką | 
ręczną 14.90 fr. 

Majtki Linon z mereżk. 7.90 fr. 

Kombinacja [koszula i majtki) 
garnitur tiulowy 25 fr. 

Halka Princess z nansuku, me- 
reżki ręczne 10 fr. 

Gorset najnowszy fason satyna 
20 fr, 

Biustonosz z trykotu jedwabne=' 
go 9 fr. 

Halka Princess z materjału wel- 
nianego trkot 15 fr. 

Kamizelka wełniana z ręlkkawami 
czysta wełna 26 fr. 

Bluzka z crepe de chine 39 fr. 

Spódniczka plisowana do bluzki 
z czysłowełnianej serge 25 fr, 

Szlafraczek poranny czystoweł- 
niany z bogatym haftem 59 fr. 


ERYK TY LOPAOTI PY" TORT ESSEE O UZO 


Fitzner 5,.3%0—5,25 
Liipop 0.77—0.78 
Modrzeiów (5) 5..70—5.80 
Ostrowieckie 8.10—8S—S.10 


Sukria z czystowełnianej serge 
po jednej stronie guziczki 79 fr. 

Sukienka z aksamitu jedwabne- 
go bez rękawów, podwójna spód- 
niczka ubrana piórami strusiemi 
295 fr. 

Sukienka 
175 franków. 

Kostjum długi żakiet velour de 
laine 195 fr. 

Kostjum taki sam z futrem 235 fr. 

Płaszcz damski velour de laine 
haftowany 135 fr. 

Płaszcz elegancki z jedwabną 
podszewką bogato haftowany z fu- 
trem 395 fr. 

Lakierowe 
37 franków. 

Rękawiczki imitacja szwedzkich 
6.50 fr. 

1 frank francuski równa się 27 

i pół grosza. 


z crepe marocain 


pantofelki modne 


Notowania niełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 8 października (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


Parowozy 0.38—0.37 za: 2% 
Jocisk 2 N. Jor a 
żory fak TARP Belgja 81,71 
onn i RRON 1 0.40 Hiszpania 258,75 
Rudzki 1.65—1.57 Włochy 87.10 
Starachowice 3.05—3.12 ć ka ZE 
Ursus 2.30—2.5 Janja 
mie zj 25 oki 35.50 Szwecja 510 05 
Zawiercie 35.25—35. Holandja TĄ, — 
Żyrardów Il em. 19,50—19.25—19,6Q0 Norwegja 275 50 


Fiaberbusch 5.40 
Spirytus 2.65 


Notowania złotego: 


W dniu 8 października 1924 r. 

Paryż za 100 zł, 567.00 Londyn 
jeden funt szterlingów —.— Nowy 
Jork za 100 złotych 19,25, Prada 665 
Wiedeń 15600—!15,700 (czeki) bankno 
ty 15.450— 15.590, Berlin 78,25—82.75, 
przekazy na Poznań 79,98—81,61, na 
Katowice 79,99—31,61. 


Nońcowe notowania w Zarycho. 


Zamknięcie niełdy 


ZURYCH, 5 października (Pat). Dzi” 
siaj notowania vyły następujące: 


za 


| 


Hodowana nieda mdańgka. 


GDANSK, 8 pażdziernika (Pat). Na 
zisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 marek rentowych  154059—154.711 
100 złotych polskich 107,81 - 108.45 
100 do!arów 560,72— 565,55 


Telegraficzna wypłata na: 


Londyn 25 085—25.085 
Berlin 154 465— 154,7 11 
Zurych 107.48— 108.02 
Warszawę (100 zł.) 107 61—108.14 
Paryż 29.52—29.45 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 3 października (Pati Zam» 
knięcie giełdy. 


e- amamen M NN M 


) Pradai x re : a p Sro Holandia 305.25 Szwajcarja 25.22 

I) Przewodniczący wszystkich ka tych. Kasjer powie mu: „przepra- Cżęstocice 2.0 Nowej ork 590,75 Hiszpania 55.57.50 
misji szacutkowych w czasie nd dnia szam pana (o ile kasjer bedzie órze Gosławice 2..30 Ap 4 95.50 Portugalją 197 
15 do 25-g0 października b. r. maiu|czny), ale należą nam się jeszczej Michałów (0.65 3 Paryż 27.50 Doaacja PC 
zwołać komisie ż udziałem rzoczo- | odsetki zwłoki ad tysiące złotych,| Cukier 4.70-—4.75 Medjolan 22.65 Szwócja 16.75.50 
znawców, powołanych dla każdcijliczone od dnia 15 października,| Firley 040 Praga t pa ZA. j 

c DeF 5 ; z | sz i 

branży z osohnu z liczby osób pole-|czyli za dwa miesiące (każdy za-| Łazy 0.15 Bolorad ? 02.825 
conych przez organizacie i zrzesze-| częty miesiąc liczy się za cały). — Węgiel +-38B=3.90 Sofja 3,80 5 
nie zawodowe. przez izby hundlowejl pan X. klnąc, zapłaci niewiele] Naità 0.40 Bukareszt -opo ẹępi muc y 
i przemysłowe. przez izby rzemies!-| mniej niż 1200 złotych. czyli niet Nobel 1:74 Wiedeń 0:0070,75 G 


Dyrekcja Koncertów: ALFRED STRAUCH. 
Niedziela, dn. 


9X — GŁOS POLSKI — 


<» Sala Filharmonii. 


12 oraz w poniedziałek, dn. 13 października og. 8.30 wiecz. 


Tylko dwa wieczory TAŃGÓW KLASYCZNYCH 


Wykonawczyni programu: 


Arólowa tańców Klasycznych. 


Program: Schubert: W dzień majowy Mozart: 
in Excelsis. Chopin: Etude. 
nym modrym Dunajem. 
miniscenz. Ed, Strauss: „ Wyznanie* 


Mały spacer. 


Na cześć Intantki. 
Schmidt-(iregor: Dimmy-Dommy. J. Strauss: Nad pięk- 
J. Strauss: Holzpferdchen (Konik drzewny). Offenbach: Re- 


Haydn: Gloria 


z akompanjamentem gongu, 


Bilety w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10.50 do 1.30 i od 5.30 do 7-ej w. 


Dni szczęścia zbliżają się! 


671-1 Ciągnienie 1 klasy 


10 LOTERII Państwowej 


odbywa się dn. 16 i października r. b. Główna 
wygrana 250.000 złp. Każdy 2 gi los wygrywa. Ce- 
na losu 24 zł. ćwiartka 6 złp. Losy nabywać mo- 
żna w o: raniczonej ilości w znanym Kantorze loterti 


IZRAELA LITMANA PIOTRKOWSKA 32. 


(głoszenie o licytacji. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach 

na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 10.X. 1924 r. o godz. 
10 rano w Pabjanicach przy ul. Piłsudskiego Nr. 15 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do fir- 
my Rotberg i Adler, oszacowanych na zł. 675.— skła- 
dających się z 1 kasy ogniotrwałej, 3-ch biurek, 9-ciu 
krzeseł, 1 szafy, 1 stołu, 1 fotelu, 1 kopjału i 2-ch 
ławek na pokrycie należnych Kasie składek człon- 
kowskich. 

Ruchoiności obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10 rano spis zaś takowych codziennie od 9 
rano do 12 w południe w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych. 

Pabjanice, dn. 6.X. 1924 r. 


Dyrektor (—) Milewski, 


LOKAL HANDLOWY 


kilkupokojowy w dobrym punkcie 
poszukiwany. 


Zgłoszenia pod „BI U R O“ do administracji 
„Głosu Polskiego“ 680—4 


703-1 


NA SEZON ZIMOWY! 


magazyn mój zaopatrzony w bogaty wybór ma- 
terjałów. Przyjmuję zlecenia cywilno-wożskowe 
z własnego, oraz powierzonego materjału po 
cenach KonkKurencyjnych i na najdogodniejszych 
m warunkach. ——— 


Zakład krawiecki cywilno - wojskowy 


Sz. WEKSLER, Piofrkowska Nr. 92. 


Tel. 24-59. 337-—3 


I 


Ogłoszenie. 


Urząd Skarbowy do spraw stemplowych i po- 
datku spadkowego w „Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że w celu ściągnięcia wymierzonej de- 
cyzją Urzędu z dnia 4.1V 1924 r. za L. K. 878/24 
opłaty stemplowej i kary kontrawencyjnej, od doku- 
mentów zakwestjonówanych podczas rewizji stem- 
plowej, odbędzie się 14-go października 1924 roku, 
o godzinie 10-ej rano drogą publicznej licytacji sprze- 
daż trzech skrzyń pasów skórzanych transmisyjnych, 
należących do firmy „Selwer, Unger i S-ka* w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 27, ocenionych na 


1.000.— Zł: 
9676—3 Naczelnik Urzędu: J. Rordasz. 
olesław Ron 
Kotły parowe | tu 
gardła i chirurg. 
632-2 dostarcza 


„AOTŁOWNIA” | Piotrkowska 113. 


słowiańska 19 biuro Nawrot 2 m, 30 5159—4 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


Godziny przyjęc: 12—] 
s | 


POSADĘ 


młodemu człowiekowi, dam za po- 
kój umeblowany lub nie, z nie- 
krępującem wejściem, w centrum 
miasta. Oferty do „Głosu* pod 

„Wuzet*. 713-1 


IKWALIDĘ 


z koncesją wódczaną, poszukuję. 
Lokal i gotówka do dyspozycji. 
Zgłoszenia sub. „N. Z. do adm. 

„Głosu Polskiego“ - 718-1 


Rutynowana 


KORESPONDENTKA- 
STENOTYPISTKA 


polsko-niemiecka poszukiwana 
przez poważne Tow, Akc. przemy- 
słu włókienniczego. Pożądana zna- 
jomość języka angielskiego lub 
francuskiego. Zgłoszenia pod „Ru- 
tynowana 100* do adm. „Głosu“ 
716-5 


OOOO złotych 


oddam za rok za pożyczkę 5000 
złotych na pierwszy numer hipo: 
teki. Zgłoszenia do „Głosu* pod 

„Pożyczka 9900". 721-1 


Dom 


dwupiętrowy z piwnicami, gara- 
żem, stajnią, z wolnem większem 
mieszkaniem, z wszelkiemi wygo* 
dami korzystnie do sprzedania, — 
Oferty do „Głosu” pod „A. Z. 100* 

719—1 


3-10.000 złotych 


pożyczki na dogodnych warunkach 
na pierwszą hipotekę na jeden rok 
poszukiwane. Oferty do „Głosu” 

pod ..10.000* 720-1 


3 pokoje 
z Kuchnią 3 
z wszelkiemi wygodami przy ul. 
Rokicińskiej do SEA osmiy 
do „Głosu* pod;,M. 3“, 221 


NA RATY! 


Meble tanie i modne wykonujemy 
w naszym zakładzie, udzielamy 
gwarancji za solidne wykonanie. 
Zakład Stolarski, Napiórkowskiego 
Nr. 7, ptzy Górnym YNA 28-2 


'erbata 


w najlepszych gatunkach, 


mieszanka na sposób 
rosyjski, w łirmowem o- 
pakowaniu do nabycia 


tylko u Tai DH 


Piotrkowska 95, fel. 8-33. 


w drukami 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


1924 r. 


Wiedeńskie 
karmelki i cukierki 
Hellera 


nadeszły 


M BERMAN 


Łódź, Piotrkowska 53. 


Tel, 12—35. 


Znany pedagog 


H. Staszauer) 


wznowił lekcje gry na MANDOBINIE 
i BITARZE pojedyńczo i zbiorowo. 
Gdańska (Długa) 67, m. 3. 


techn. 


Kwas solny 2r te 
Sól glauberską 


Kalc. mieloną 96/0 


Sól glauberską 


Krystaliczną 
poleca wagonowo firma 


Dr. Romuald F, Rossberger 


Kraków; ul. bwowska 17. 


Do sprzedania 


na dogodnych warunkach 


samochód 


G-cio osobowy 
w dobrym stanie z instalacją 
elektryczną o sile 40 HP. Oglądać 
można codziennie od 8—15, Wól- 
czańska 225. 652—5 


KALOSZE 


æ Boty Filcowe i SkKórkowe > 
Męskie, damskie i dziecinne 
Fokstroty i Szerokie 
poleca 
SKŁADKALOSZY 
OGRODOWA Ne 2 


(róg Nowomiejskiej) 


(W soboty sklep otwarty). 122—5 


Pracownia 
haftów artystycznych 
B Anglik 


przyjmuje sztandary oraz wszelkie 
hafty. Przyjmuje uczenice. 


Cegielniana 19, m. 1 


Okazyjnie do sprzedania 


IO laurusów 
różnej. wielkości. Wiadomość ul. 
Pomorska 42 Zakład ogrodniczy 

L. Kozłowski. 


szkło okienne 


dachowe, ornamentowe, 
kolorowe i t. p. 
Kit szklarski. Cegła ognio= 
trwała. Płyty pakarskie, Lie 
tery szklane. Kompietne 
szklenie budowli. 


MHaterjały buiowiane i szkło 


Tr. HAANELT 


Łódź, Pusta 17 telef. 34-53, 


katedralne, 


Dr. med. Gustawa 


Zani- Tenenkhaumowa 
| Choroby Robiece i aKuszerja 
| Wólczańska N7, 4. 
Przyjmi po angadziny 5 
DUSE ARE. 


do 5 popołud 


i 


Ka 


aj (yłoszeniadrodne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 or 


Nauka i wythow. 


jesielskieso lekcji 
konwersacji 
udzielam. Zapisy 
od 5—8, Piotrkow- 

ska 81 m. 17, 
725—5 n 
pecha - bilansi- 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
b. rzeczoznawca 
sądowy udziela 
nauki praktycz- 
nej bucha!terji, z 
gwarancją naucze- 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi- 
lansów w przecią- 
gu I do 2 miesię+ 
cy. Niezależnie od 
tego oddzielne kur 
sa rachunkowości 
i korespondencji 
handlowej. Infor- 
macje codziennie 
ad 8 — W przed 
ol. i 8—9 po pol. 
iotrkowska 185, 

ofic. I piętro. 
707 = 2-n 


'utynowana  nau= 

czycielka wzno- 
wila lekcje nie- 
mieckiego. Pomor- 
ska 22, m, 4, front 
od 2—4. 5136n 


Åen 4 EE o 
PR hattu 

recznegow 
przeciągił miesią- 
ca za 50 złotych. 
Cegielniana N: 19, 
m. 1. 7356— |-n 


Kupm | sprzedaż 


| rv wypłat 
Ważne da 
wszystkich! Towa- 
ry na damskie ko- 
stjtmy, płaszcze 
ladkie w pasy, 
raty na męskie 
ubrania, Rubasz- 
kin, Kilińskiego 44, 
566—5-k 


I” sprzedania Sza- 
fy, gablotki i t. 
pP» nadające się dla 
urządzenia sklepit 
kolonianego, cu- 
kierni lub restau- 
racji, Wiadomość 
w cukierni wiedeń- 
skiej F _ Ullrich, 
Piotrkowska 142, 

146—5-K 


je sprzedania me- 
ble dębowe: 2 
szaty, stół i 6 krze- 
sel solidnej roboty. 
Krucza 4 m 15. 
701—2-k 


jurie dobre pia- 
nino Zgłoszenia 
pod „Pianino” 
przyjmuje Admin. 
„Głosu Polskiego”, 
682—>-k 


óżeczko dziecin- 
ne do sprzeda- 
nia Piotrkowska 
Ne 174, m. 8. 

750- 5=k 


otory elektrycz= 
ne 50 i 10 P. S. 
2201120 wolt Poege 
Chemnitz, prąd 
zmienny, okazyjnie 
do sprzedania, O- 
ferty do „(Giłosu* 
pod „Motór elek- 
tryczny”. 95-1:k 


NZ do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rosen, 
Piotrkowska 88. 

584—2-k 


| w 
p: młodego czy- 

stej rasy „Do- 
E | | CrOIAf" — sprze- 
dam. Ul. Leszno 15 
m. 25 ULE T=" 
(cam maszynę 

do szycia, oraz 
rower damski, Ul. 
Kilińskiego Ne 115 
m, 19.  662—2—k 
zm m NN 


Józek ręczny dwu 
kołowy na re- 
sorach, okazyjnie 
tanio do sprzeda- 
nia, Wiadomość u 
dozorcy domu, ul, 
Piotrkowska 75. 

644-—5-k 


How bryczka, 
powozik, karet- 
resorka, rol- 
A, towarowe 
bryki, wózek ręcz= 
ny sprzedam. Ki- 
lińskiedo 32. 75.4-k 


Redaktor odoowiedzialny owiedzialąy Władysław 


Posady | prace. 
Poszakiwane 


yoga 19 letnia pa 
M nienka, pojętna 
i prędka, nieco 
wykształcona, po- 
szukuje posady ja- 
ko sprzedawczyni 
w cukierni lub mle- 
czarni. Łaskawe 
oferty pod I. «H. 
G“ uprasza się 
składać w Adm 
„Głosu Polskiego“ 
020 5-pp 
Moda rutynowana 

nauczycielka 
(izr.) dobrego 
domn, poszukuje 
posady na wsi. Zaj- 
mie się chętnie 
kształceniem=wy- 
chowaniem dziew 
czynki (ek) do lat 
12 Oferty sub 
„Zamiłowanie* do 
„Głosu”. 560-2-pp 


NS inteligentny 
człowiek, żona- 
tyz 4 klasowem 
wykształceniem, 
Po» jakiego 
olwiek zajęcia. 
Łaskawe oterty 
pod „R, 5.“ skla- 
Gać w Adm, „Gło 
su Polskiego”. 
656 —5-pp 


rawcowa zdolna 
poszukuje szy- 
cia w domach pry- 
A, Przejazd 
M 28, Szymańska 
714-2-pp 
echnik mechanik 
konstruktor 
przyjmie pracę od 
pierwszej do szó 
stej codziennie, 
może być kores- 
pondencja techni- 
czna dla okazicie* 
la kwitu 9551, 
551-8 pp 


Zaotiarowane. 


otrzebni dla po- 
ważnej Warszaw- 
skiej dobroczyn= 
nej instytucji So- 
lidni inteligentni 
nie młodsi 25 lat 
inkasenci tki na 
prowincji, Wyma- 
gane poważne 
zagwarantowania: 
Zgł: Łódź, Ewan- 
gielicka M 2 m. 5, 
godz, 11—1. 
729—1-pz 


Lokale, mieszkania 


je wynajęcia Staj- 
nia na 5 konie, 
wozownia, garaż 
na dwa samocho* 
dy przy ul, Roki- 
cińskiej. Oferty do 
„Głosu* pod „X, 
1oo*, 724—1- m 


|piengeniny kawa” 
ler chrześcjanin 
poszukuje pokoju 
umeblowanego, e 

wentualnie z trzy 
maniem. Ot. „liłos 
GW ZĘ 
870-2-m 


PY inteligentnej 
rodzinie poszn- 
a pokoju umeb 
łowanego z od 
dzielnem wejściem 
młody mężczyzna 
kawaler na odpo- 
wiedniemi stanowi- 
sku. Oferty do 
„Głosu Polskiego” 
pod „Kapitan”. 
604—! m 


oszukuję pokoju 
P możliwie Z ode 
dzielnem wejściem 
Łask. oterty „Ka 
waler", 68—2-m 


oszukuje się po- 
r koju umeblowa= 
negdo lub bez mebli 
w śródmieściu. Of. 
do „Giłosu Polskie 
go* pod „Skrom- 
ny“, b97 —2-m 


Polski” 


| a EN, 
aa umebiowa- 

nego poszukuje 
bezdzietne malżeń- 
stwo. Oferty do 


„Głosu” „Z. C^ 
fU8->|- m 
amienię l- pokój 


Ww okolicy Uór- 
nesio Rynku ną po- 
kój z kuchnią w 
śródmieściu za dọ- 
platą, Oterty sub 

„Widne* D0. m 


Wr. 277 


) pokoje bardzo 
duże, słoneczne, 
w śródmieściu bez 
mebli, na mieszka- 
nie lub biuro, za- 
raz do oddania 
fdia firmy chrzes 
cijańskiej).  Zgła- 
sząć się do „Og 
niwa“, Sienkiewi- 
cza 67. 27.]-m 
porog z kucn- 
nią w Pabjani 
cach odstąpię lub 
zamienię na pokój 
z kuchnią w Ło 


dzi. Szczesdóły =r 
Piotrkowska 152 
m 33. 612 5-m 


interesy handlowe 


rasaan sklep z 
mieszkaniem, Ut. 
Fabryczna 2, od 
5—6. 712--2—h 
A M 


lagubione dokum. 


adorska Konstan- 
cja zgubiła do- 
wód osobisty (pod 
różny, wydany w 
Warszawie, 09-1 z 
| Anna zgu- 
bilą dowód oso- 
bisty, wyd. w Ło- 
dzi. 700—5—7 
okrant dward 
zagubił wojska- 
wą książeczkę, wy- 
daną 1925 r. przez 
P. K. U, w Łodzi. 
656—1 2 
| A M | 
pappone została 
książeczka woj- 
skowa roczn. 1891, 
wydana przez 
K. U. Kutno, na 
imię Aleksandra 
Dobroczyńskiego. 
6391—5 z 


dubiono  potrfel 
[F wraz z dokt- 
mentami, na mie 
Stefana Sladka 
Upraszam o zwrot 
do Związku Kup.» 
ców, Piotrkowska 
Ne 10 za wynagro- 
dzeniem 105-1-2 


Dr. BRAUN 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we- 
nerycznych, 
Południowa 28 
Przyjm.: 3—10 


1-21 4—3._ 
9111—5 


Ze ligsono wa 


Choroby kobiece 
skórne, i 
weneryczne (kob.) 
Usuwanie włosów na 
Twarzy alaktr ol! ża 
UL 6 Sierpnia 1 


Przyjmuje od 11 do 8: 
w niedgjelo | święta od 
24 pół do ipp 54—5 


Poszukuję 


posądy wychowaw 
czyni do dzieci w 
wieku do lat 9i 
pomocy w gospo- 
darstwie. Władam 
językiem niemiec- 


kim i polskim ży 
ferty sub E. F. 
Głosu. 4535 


KURSA  maturyczne 
I uzupełniające 


„Nauka 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 
przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, | do èg- 
zaminów. Z po szczegól- 
nych klas: Nauka mdy- 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym- 


TANIO 


do sprzedania stół, 
łóżko, etażerka, 
nuty, Skrzypce, 
ksylofon ze stoli- 
kiem rezonanso- 
wym. Zgłaszać Się 
rano od 9—12, ul. 
Gdańska 76, l-e p., 
tront, m. 10, 15-2 


Przyjmę 
na mieszkznie 
całodziennem 
trzymaniem, jed- 
nego iub „dwuch 
panów. — Wjado - 
mość Hrabiowska 
06 8, m. 5, przy 
Rzeźni miejskiej . 


z 
n- 


aw ” Magalski. 


